Dziś T imao: 
Cena egz. 20 groszy. 


Do „Dziennika* dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy* 
Redakcja otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 4—7 po południu. 
Oddziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5— w Poznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 

w Inowrocławiu, Toruńska 26 — Przedstawicielstwo Gdynia, Starowiejska 19 


w Toruniu, ul. 


Numer 110. | 


Ciekawa korespondent jaz Gdańska. 


10 soi, 


BYDGOSKI 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 2.95 zł. miesięcznie, 
8.85 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.34 zł. miesięcznie, 10.01 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 6.95 zł., zagranicę 9.25 zł, miesięcznie. i 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańską. 12/14, 
- Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


Bez zmian. 


Zmiana rządu, zapowiadana od daw- 
na, poprzedzona całym szeregiem . po- 
ufnych narad, stała się faktem. Rząd p. 
Jędrzejewicza, który przed kilkoma już 
tygodniami wniósł na ręce Prezydenta, 
Rzeczypospolitej prośbę o zwolnienie go 
z odpowiedzialnego i tak trudriego dziś 
stanowiska szefa rządu, ale z różnych 
względów nie mógł się doczekać zała- 
twienia swego wniosku, podał się w so- 
botę w całości do dymisji i ustąpił, 

Przesilenie rządowe, jeżeli w warun- 
kach naszych wogóle można mówić o 
przesileniu, nie przyszło niespodzianie. 
Wisiało ono w powietrzu od długiego 
czasu, ale naogół przeważało zdanie, że 
„zmiana warty“, jak się w Polsce mówi 
o zmianie rządu, nastąpi dopiero po za- 
kończeniu sesji rady Ligi Narodów, któ- 
ra wczoraj rozpoczęła swe obrady. 
Nagłe ustąpienie rządu p. Jędrzejewi- 
cza zaskoczyło więc opinję publiczną a 
większą jeszcze niespodzianką był fakt, 
że na premjera nowego rządu nie desy- 
gnowano ani jednego z licznych „kan- 
dydatów*, wymienianych w powodzi po- 
głosek, która zalewała kraj w związku z 
oczekiwaną zmianą rządu od chwili 
marcowej konferencji b. premjerów w 
Belwederze do ostatniego dnia. Premje- 
rem nie został ani gen. Sosnkowski, ani 
p. Sławek, ani p. Prystor, posiadający 
rzekomo, szczególnie po ostatniem wy- 
stąpieniu, największe szanse, ale dotych- 
czasowy wiceminister skarbu p. Kożłow- 
ski. 

W kołach politycznych stolicy fakt 
ten przyjęto jako zapowiedź, że nowy 
rząd główny nacisk kłaść będzie na 
sprawy gospodarcze i finansowe pań- 
stwa. A i sposób rozwiązania „przesile- 
nia“ przez p. Kozłowskiego, zdaje się po- 
twierdzać to mniemanie. Premjer Ko- 
złowski pozostawił bowiem cały rząd w 
dotychczasowym składzie, zmieniwszy 
wyłącznie kierownictwo dwóch resortów 
niepolitycznych, mianowicie minister- 
stwa przemysłu i handlu i ministerstwa 
opieki społecznej. Fakt, że kierow- 
nicy polityki zewnętrznej i wewnętrznej 
pozostali na swoich miejscach, zdaje się 
wskazywać na to, że polityka nowego 
rządu nie zmieni się nawet o jotę. Za- 
stąpienie dwóch ministrów - generałów 
(Zarzyckiego i Hubickiego), którzy być 
może nie wykazywali koniecznej w dzi- 
siejszych warunkach sprężystości, no- 
wemi siłami i to siłami stosunkowo mło- 
demi, możnaby tłumaczyć chęcią - u- 
sprawnienia działania starego gabinetu. 

Na oko więc wszystko jest jasne i 
proste. A jednak fakt, że rekonstrukcja 
gabinetu jest wbrew wszełkim oczeki- 
waniom, opierającym się przedewszyst- 
kiem na długotrwałości przygotowań. 
„przesilenia“ i licznych poufnych konfe- 
rencjach, tylko częściowo ma swoją 
wyrnowę. Wiadomo, że w. gabine- 
cie p. premjera Jędrzejewicza istniała 
ogromna różnica zdań na cały szereg 
ważkich zagadnień i że w naczelnem 
kierownictwie obozu rządowego od dłuż- 
szego już czasu są poważne tarcia, Otóż 
rekonstrukcja gabinetu, jaką nam przy- 
niósł dzień wczorajszy, różnicy zdań ani 
tarć w łonie sanacji nie likwiduje. Na 
skutek tego obecna zmiana rządu robi 
wrażenie, jakoby stanowiła pewne pro- 
wizorjum, pewnego rodzaju wyjście 
tymczasowe, konieczne do czasu osta- 
tecznego ustalenia poglądów -w łonie 
obozu rządzącego czy to na sprawę kon- 
stytucji czy też na kierunek naszej poli- 
tyki gospodarczej, społecznej , i finanso- 
wej. Wrażenie to potęguje fakt, że no- 
wy premjer w wszystkich tych trzech 
dziedzinach, bądź co bądź ważnych i dła 


państwa istotnych, niema fizjognomii. 


Rekonstrukcja Sabieh tyiko częściowa. ` — Poniatowski nie przyjął 


teki ministra rolnictwa. 


(Od warszawskiego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego“). 


Warszawa, dnia 14 maja. 

Bo rekonstrukcji rządu w zamierze- 
niach swych był bardzo poważny. Wysu- 
nięto przedewszystkiem na premjera 
człowieka pokojowego, bardzo dla wszy- 
stkich przystępnego, któryby nie zwal- 
czał ani grupy, Pierackiego, ani Becka, 
ani Prystora i Sławka, ani też ostatnio 
uformowanej grupy. Jędrzejewiczów. 
Wśród tych grup majorowsko-pułkowni- 
kowskich niema — przynajmniej na ra- 
zie — walki © rzeczy zasadnicze. Są to 
utarczki na tle osobistem, o podkładzie 
uczuciowym raczej. Minister Beck np. 
da chętnie jakieś informacje „Gazecie 
Polskiej“, czego nie zrobi minister Pie- 
racki, którego organem jest „Kurjer 
Poranny“. Oba te zespoły redakcyjne 
trzymają się zresztą zdala od siebie, co 
się ujawniło przy wyborach do syndy- 
katu dziennikarzy warszawskich, gdzie 
sanatorzy wystawili dwie kandydatury 
na wiceprezesów i wskutek tego odniósł 
zwycięstwo red, Czempiński, właśnie z 
„Kurjera Warszawskiego“, 

Nie chcąc wprowadzać rozdrażnień 
wewnętrznych, wysunięto kandydaturę 
prof. Kozłowskiego, który dła wszyst- 
kich jest równo przyjaźnie usposobiony 
i nię usunął ani ministra oświaty p. Ję- 
drzejewicza, brata b. premiera, który 
miał pójść przy rekonstrukcji na pięrw- 
szy ogień, ani też nie ruszył Pierackiego, 
który wśród stuprocentowych piłsudczy- 
ków jest bardzo niemile widziany. Cel 
więc został osiągnięty. Uniknięto walk 
i niesnasek wewnętrznych, 

Hasłem rekonstrukcji gabinetu jed- 
nak było: „Rząd troski o chleb i opieki 


Oczy całego świata są zwrócone na Arabię. 


trudniać będą musieli arabskich robotników. 


nad rolnictwem*".. Wieś jest dziś zruj- 
nowana doszczętnie, przedewszystkiem 
małe i średnie zagrody. Trzeba było ra- 
tować to, co się dało jeszcze uratować. 
Szukano więc człowieka, któryby nietyl- 
ko był fachowcem, ale miał również po- 
pularność i mir wśród najszerszych mas 
chłopskich. Takim człowiekiem, ideo- 
wym piłsudczykiem i bojownikiem o lep- 
szą. dólę mas chłopskich był b. poseł Po- 
niatowski, dawny działacz „Wyzwole- 
nia“. Jest on oddanym -Piłsudskiemu 
zupełnie, ale pozostał zdaleka od syste- 
mu, który sanacja wprowadziła i ten 
system stale potępiał. Dlatego też usu- 
nal się z czynnej polityki, wyjechał z 
Warszawy i objął stanowisko kuratora 
liceum krzemienieckiego. . 


Spodziewano się, że on, jako minister 
rolnictwa będzie potrafił zapobiec kata- 
strofalnemu stanowi wsi, będzie mógł 
porwać za sobą. chłopów, aby wspólnemi 


siłami rządu i społeczeństwa ratować gi-. 


nącą wieś polską. 
On miał rzucić żywe hasła, bo dotych- 
czasowe papierowe hasła bojowe o „za- 


ciskaniu pasa“ np. nie przemawiają ni- 
komu do przekonania i są martwe. 

Sanatorów spotkał zawód. Poniatow- 
ski odmówił i odmówić musiał ze wzglę- 
du na swoją. przeszłość. Nie chciał po- 
kryć swem nazwiskiem obecnego stanu 
rzeczy, który doprowadził chłopstwo, 
szczególnie w Małopolsce Wschodniej i 
na Kresach Wschodnich do jawnej roz- 
paczy. Tłumaczył się, że przez zupełne 
odsunięcie się od czynnej polityki nie 
jest wtajemniczony w bieg spraw, że 
urząd ten byłby ponad jego siły. Przy- 
tem wysunął i tę jeszcze okoliczność, iż 
ma żonę chorą. W ten sposób koncepcja 
ta. nie doszła do skutku i p. Nakoniecz- 
nikoff, który w sprawach rolnych nic 
nie przedstawia, pozostał nadal na swo- 
jem stanowisku. 

Łącznie z teką i kandydaturą mini- 
stra rolnictwa łączyła się zmiana na 
stanowisku ministra handlu i przemy- 
słu. Obecny minister Rajchman jest 
zdecydowanym etatystą i miał swoją 
energiczną politykę uzupełniać ministra 
rolnictwa. 

Co będzie dalej — nie wiadomo, 


Nowy minister pracy zna sprawę 
robotniczą. 


Co się tyczy ministra opieki społecz- 
nej p. Paciorkowskiego, wiadomo tylko 
tyle, iż jest on energicznym administra- 
torem, że kiedyś zajmował dość powążne 
stanowisko w ubezpieczalni no i że osta- 
tnio, jako wojewoda kielecki, mając pod 


Anglicy, niechcąc sobie zrażać muzułma- 
nów, ograniczyli kwotę emigrantów żydowskich do Palestyny do 5.600 łudzi rocznie. 
Żydzi domagali się zezwolenia na. wjazd dla 30 tysięcy. Odtąd plantatorzy żydowscy za- 


Syn sławnego Ibn Sauda, emir Faissaln, 


zostanie ogłoszony królem Jemenu. . 
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tak wyraźnej, aby zgóry wiedziano, 
czego się po nowym premjerze w tych 
dziedzinach można spodziewać. Wpraw- 
dzie p. premjer Kozłowski był do chwili 
powierzenia mu. misji tworzenia gabine- 
tu, wiceministrem skarbu, ale działal- 


swym zarządem zagłębie, poznał on dolę 
i niedolę robotniczą. Nie są to jednak 
argumenty przekonywujące,  któreby, 
wskazywały na jego fachowość w tej 
dziedzinie. Nowy minister jednak bę- 
dzie miał wdzięczne pole do wykazania 
swych zdolności i chęci ulżenia niedoli 
najszerszych mas robotniczych. Jego 
ewentualne przyszłe zarządzenia, ro- 
zumne ij podyktowane troską o dobro 
tych mas, niewątpliwie spotkają się z 
należytem. przyjęciem. Zaprzysiężenie 
gabinetu nastąpi dziś w godzinach po- 
łudniowych. 


e e E E 
s. 


zmiany personalne w i panor 
dyrekcji kolei. 

„ Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). Minister 

komunikacji przeniósł wicedyrektora 

kolei w Toruniu inż. Pospiszila do Poz: 

nania na podobne stanowisko w poz: 
nańskiej dyrekcji kolejowej. 

Równocześnie naczelnik wydziału me- 


j 


chanicznego w Toruniu inż. I. Gzer- 
niewski opuszcza zajmowane stano- 


wisko, awansując na stanowisko wite- 
dyrektora kolej w Radomiu, a na jego 
miejsce przybędzie inż. Batycki, wice- 
dyrektor z Radomia. 


Niemieccy dziennikarze 
zwiedzają Polskę. 
Warszawa, 15. 5. (Tel. wl). Pierwsza. 
grupa wycieczki dziennikarzy niemiec- 

kich odleciała do Berlina. 

W dniu dzisiejszym do Warszawy 
przybywa druga grupa dziennikarzy 
niemieckich, przybywająca również na 
zaproszenie „Lotu. W wycieczce tej 
uczestniczy 9 dziennikarzy. 


się publicznie tak mało, że olbrzymia 
większość społeczeństwa nawet nie wie, 
jakim: działom ministerstwa skarbu p. 
prof. Kozłowski jako wiceminister patro- 
nował. 


Wziąwszy wszystko to pod uwagę, 


ność jego w. tym charakterze ząznaczyła przyznać trzeba, iż przypuszczenie,. że 


ostatnia „zmiana warty“ nosi stempel 
tymczasowości, ma dużo cech prawdo- 
podobieństwa. Być może, że czynnik de- 
cydujący nie chiał dopuścić do złama- 
nia pomajowej tradycji, w myśł której 


każde „przesilenie rządowe” załatwia się 


w, przeciągu najdalej 48 godzin i dlatego 


© MA 


_ inny, niż się ogólnie przypuszcza. 


sofcie misję Utwórzenia rządu UCZE 


nemu, który co do kierunku rządu ucho- 
'lzić musi za niezapisaną kartę. Wszystko 
to być może. W erze rządów sanacyj- 
nych przyzwyczailiśmy się już do tego, 
że najczęściej wszystko przyjmuje obrót 
Nie 
jest więc wykluczone, że i powołanie rzą- 
du p. Kozłowskiego, mające rzekomo 
charakter tymcząsowości, okaże się zu- 


- pełnie regularną zmianą warty, powoła- 


nej do rządzenia przez cały okres gospo- 
darczy 1984/35. Czy będzie tak czy ina- 
czej, jedno w każdym razie jest pewne. 
System rządzenia w Polsce tymczasem 
się nie zmieni. Naszem zdaniem istotna 


" poprawa warunków w wysokim stopniu 


"zależna jest od zmiany 


tego systemu. 


- Skoro zaś system się nie zmieni, obecna 


zmiana rządu społeczeństwu wiele dać 
nie może. To już nie przypuszczenie, 


to pewnik. 


E. B. 


Katakumby w XX wieku. 


" Życie religijne w Sowietach chowa Się w 


podziemiach, — Jak władze sowieckie wal- 

czą z wzrostem religijności, — Zamknięcie 
kościcłów i uwięzienie duchownych, 

(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 15. 5. „Berliner Tageblatt? dó- 
nosi z Moskwy o nowem zaostrzeniu 
walk religijnych w Sowietach. Podczas 
Świąt Wielkanocnych okazałe się, że 
nastroje religijne wśród mas niestycha- 


mie Spotężniały, Kościoły były tak prze- 


pełnione, iż wierni ustawiali się pod go- 


łem niebem dokoła nich a w procesjach 
religijnych brali nawet udział zapisani 


członkowie partji. 
"Ten wzrost religijności zaniepokoił 
włądze sowieckie, które wydały ostre 
zarządzenia. W samej Moskwie zam- 
knięto 12 cerkwi, a w okręgach nad- 
wołżańskich uwięziono 22 popów za u- 
dzielanie nauk religijnych młodzieży, 
co jest w Sowietach surowo wzbronione. 
Mimo tych ataków władz, życie reli- 
uljne chowa się w podziemiach tak jak 
zą czasów Nerona. Ostatnio władze $o- 
wieckie wykryły w piwnicach domów 
Moskwy cerkiew. Pop został areszto- 
wany, a verkiew zamknięto, Niemniej 
jednak katakumby w XX. wieka stały 
się ponównie rzeczywistością. S.S 


Zabójca Mirbacha? 


Policja łotewska aresztowała w po- 
ciągu, idącym z Berlina niejakiego Ada- 
ma Erdmana vel Birze, znanego aferzy- 
stę politycznego i prowokatora. 

Erdman brał udział w zabójstwie po- 
sła niemieckiego Mirbacha, generała 


'Eichhorna oraz w kompromitacji Sawin- 
. kowa. 
(kradzież brylantów, papierów wartościo- 
„wych i pieniędzy, należących do b, mini- 


Ponadto Erdmana posądzają o 


stra spraw zagranicznych Rosji carskiej 


.Sazonowa. Suma: kradzieży obliczana 


jest przez żonę Sazonowa na 350.000 do- 
łarów, 


"zamordowanie dziennikarza 


uxraińskiego we Lwowie. 


W alei prowadzącej do cmentarza 


„stryjskiego został zastrzelony reporter 


'Paczyńskiego 9 


ukraińskiego pisma „Nowyj Czas“ Ja- 
kób Paczyński. Napastnicy oddali do 
strzałów  rewolwero- 


wych, zabijając go na miejscu. Paczyń- 
ski, urodzony w r. 1907 w Tarnopolu, był 
w ubiegłym roku napadnięty i ciężko 
pobity. 


Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.) Wczoraj 
w sądzie okręgówym rozpoczęła się 
sprawa o wielkie nadużycia z pożyczką 
konwersyjną, przypominająca dzieje a- 
fery Stawiskiego. Takiż sam koniec 
spotkał głównego aktora afery, który 
nie chcąc oddać się w ręce sprawiedli- 
wości, popełnił samobójstwo. 


W r. 1924 wypuszczono na rynek obli- 
gacje państwowej pożyczki konwersyj- 
aej, której właściciele otrzymywali re- 
lację w stosunku 1 zł za 100 marek pol- 
skich. Relacja ta była w znacznym 
stopniu krzywdząca,-zwłaszcza dla tych 
posiadaczy, którzy nabywali pożyczki 
w pierwszym okresie po wojnie, gdy 
marką nie była tak bardzo zdeprecjo- 
nowana. Dlatego też w następstwie 


wprowadzono ulgi dla posiadaczy pier- | 


wotnych, którzy mogli się starać o wyż- 
sze przerachowanie. 


Utworzone było specjalne biuro prze- 
rachewania, na którego czele stał Jan 
Janowski. W r. 1932 obywatel z Wiel- 
kopelski p, Łęski począł domagać cię 
załatwienia ostatecznego jego sprawy. 
Gdy przyszło do sprawdzenia, okazało 
się, że wszelkie ślady jego podania o 
Wyższe przerachowanie pożyczki zosta- 
ły usunięte. Akt nie było, a w skoro- 
widzu wydarto kartki. Dopiero żmudne 
dochodzenia wykazały, iż sprawa została 
załatwiona i pieniądze podjął rzekomy 
pełnomocnik Łęskiego. Łęski jednak 
zaprzeczył temu. 


Wszczęto dochodzenia, które ujawni- 
lo, iż w ten sam sposób „załatwiano” 
innych, m. in. sprawę banku ludowego 
w Gdańsku i sprawę niej. Brzuszkiewi- 
cza. Zainteresowanym skarb musial 
poraz drugi wypłacić należność, pono- 


w szeregach Stahihelmu. 
Znamienny rozkaz szefa $. A. ministra Róhma. 


(Telefonem od 'własnego korespondenta). 


Berlin, 15. 5. Wrogi stosunek między 
SA a Stahlihelmem, mimo że ten ostatni 
został przechrzczony na narodowo-socja- 
listyczny związek frontowców, istnieje 
nadal. Dziś ukazał się znamienny roz- 
kaz szefa SA min. Róhma, z którego do- 
wiadujemy się, że Stahihelm zakazuje 
swym członkom wstępowania do tzw. 
SA rezerwy I, względnie namawia 
swych członków, którzy już są w SA do 
porzucenia tej organizacji. Róhm naka- 
zuje swym podwładnym, ażeby mimo 
wrogiego stosunku Stahlhelmu przeciw 
niemu nie nie przedsiębrali na własną 
rękę, natomiast grozi tylkó, że ci wszy- 
scy stahlhelmowcy, którzy okażą się 
wrodzy dla SA, nigdy już do SA przyjęci 
ńie będą. Róhm kóńczy swój rozkaz po- 
daniem przykładnego zachowania się 
Kyffhduserbundu, któremu też SA po- 
winna okazać pomoc na kaźdy sposób. 

Ten rozkaz ministra Róhma jest nie- 


„Kultura starej Austrji" 


w Poznaniu. 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Berlin, 15.5. „Berliner Tageblatt“ za- 
mieszcza korespondencję z Poznania pió- 
ra specjalnego wysłannika Huberta 
Neuna. Odkrycia poczynione przez niego 
zasługują na uwagę. Okazuje się, że 


obraz Poznania jest barwny ale biedny i | 


ludzie się śpieszą, ale mają mało do ro- 
boty i że przeważnie nie można wierzyć, 


że tutaj mieszka 260.000 ludzi. 


W dalszym ciągu stwierdza, że oby- 
czaje dnia codziennego zabarwione są 


wiarniach pije się kawę, wódkę i zama- 
wia sje zakąski. 

-W Poznaniu jest zaledwie 6.000 Niem- 
ców, ale wszędzie (?) mówi się po nie- 
miecku i niema nikogo, ktoby nie roz- 
mawiał w języku niemieckim. Poznań 
jest miastem przeciwności: niema samo- 
chodów (?), ale bridge jest ulubiona grą. 

+ pi e 
Swoimi opisami p. Neun robi zabój- 


przez kulturę starej Austrji. Wszędzie! czą konkurencję pismom humorystycz- 


sa kawiarnie zawsze pełne. W tych ka- 


| nym. 


{wè ze swym personelem. 


W poprzednim, tygodniu. 


"Epilog niesłychanej afery oszukańczej, której „bohater“ 


popełnił samobójstwo. 


sząc straty w sumie 240 tys. zł w obli: 
gacjach i 60 tys. zł w gotówce. 


Tajemniczy emigrant rosyjski. 


Podczas dochodzenia wypłynęło na- 
zwisko niej. Bogdanowa, zmarłego 
śmiercią samobójczą w r. 19380. Okazało 
się, że on te właśnie puszeżał wydane 
obligacje w ruch. Kim on był? Przede- 
wszystkiem był on Rosjaninem. Nikt 
nie wiedział, kto to jest, czy przedsta- 
wieiel emigracji, czy też zakonspirowa- 
ny czekista bolszewicki. Przy: poparciu 
osób wpływowych, m. in. nieżyjącego 
gen. Iwaszkiewicza, kilku . profesorów 
uniwersytetu i innych. Bogdanow uzy: 
skał obywatelstwo polskie i osiad} w 
Poznaniu. Potrafił on otumanić ludzi. 
Starosta krajowy w Poznaniu, Hubert 
wydał mu entuzjastyczną opinię a Wy- 
sokie osobistości stawały się nieświado- 
mie rzecznikami jego interesów. Potra 
fił nawet od gen. Skierskiego wyłudzić 
znaczną kwotę tytułem pożyczki. Wy- 
stawny bardzo tryb życia, który Bogda- 
nów prowadził, zwrócił na niego uwagę 
władz berpieczeństwa i drugiego ods. 
działu MSWojsk. Bogdanówa zaczęto 
posądzać o wysługiwanie się obcemu 
państwu. 


Oszustwa na dużą sksię. 


Ze sprawami pożyczki państwowej 
zetknął się on za pośrednictwem swej 
pasierbicy niejakiej Milicy Gaeve, któ- 
rą u niego mieszkała, a która w urzę- 
dzie pożyczek załatwiała jakieś sprawy. 
BStłałszówał on pełnomochictwo obywa- 
tela Łęskiego i podjal przeznaczone dla 
niego pieniądze. Prze» podstawione o- 
soby podejmował on różne Sumy i to 
wskutek  sfałszowańych „Sa od 


zmiernie charakterystyczny dla słabaści 
narędowego socjalizmu, który przez 15 
miesięcy swej dyktatury niema dosta- 
tecznych sił, ażeby rozprawić się ze 
Stahlhełmem i tzw. reakcją, Mimo 
wszystkich słownych ataków, przedsię- 
branych na tą twierdzę, okazuje się ona. 


dla narodowego socjalizmu ślą 


Pod Poznaniem zatonąl parostatek. 


Poznań, (Tel. wł.) Studenci U. P. wydział 
farmaceutyczny urządzili w niedzielę paro- 
statkiem „Venus“ wycieczkę, bawiąc w go- 
dzinach przedpołudniowych w Puszczyko- 
wie, a w godzinach popołudniowych w Pu- 
szczykówku. 

Podczas drogi pówrotnej około godziny 21 
Parostatek wjechał na mieliznę i uszkodził 
się do tego stopnia, że woda momónialnio 
zalała maszyny i kajuty, przyczem załonęła 
również jedyna łódź ratunkowa, znajdująca 
się na statltu, 

Wśród pasażerów powstała panika. Na 
wiadomość o katastrofie na ratunek pośpie. 
szył tonącemu statkowi właściciel kąpieli. | 
ska „Rusalka“ p. St. Pawlak z Puśzczyko- 


W deszczu przewiezioqo pąsążerów ło- 
dziami ratunkowemi i przewozówómi 
brzeg rzeki. 


Dalszy przypływ złota 
do Banku Francji. 


Paryż, (PAT) Ogłoszony został bilans 
Banku Francji z dnia 4 maja rb., który 
w porównaniu z poprzednim bilansem 
wykazuje następujące zmiany: zapas 
złota powiększył się o 420.959. 337 fy. i 
wynosi 76.176.948.136 franków. Obieg 
banknotów wzrósł o 196.436.080 franków 
do 81:698.261.135 fr. Obieg banknotów 
łącznie ż natychmiast płatnemi zobowią- 
zaniami spadł o 95.144.221 fr, i wynosi 
łącznie 97.629.497,325 fr. Stosunek pokry- 


na 


zainteresowanych w biurze pożyczko- 


wem osób. , 

Wo dalszym  cięgu prowadził wy- 
stawny i wytwórny tryb życia, szafując 
hojnie pieniędzmi. Zmuszony konieczno- 
ścią wyszukańia nowych źródeł docho- 
du swego procederu oszukańczego PPR 
na nowy pomysł. 

Wr. 1930 jesienią pódejmuje on z 
sądu grodzkiego w Pożnaniu, złożone 
tam w depozycie przez browar Żywiecki 
150 tys. zł w obligacjach. 


Prawą ręką jego była wspomniana 
już pasierbicą Graeve. Ona to podjęła 
m. in. 80 tys. zł i wręczyła Bogdanowi. 
Nazajutrz znaleziono go na cmentarzu 
wojskowym w Poznaniu, gdzie popełnił 
samobójstwą wystrzałem z rewolweru 

w skroń. Przed śmiercią obmyślił on 
ak aferę į tu spotkał się z niepowo- 
dzeniem i został zdemaskowany. Gdy 
się dowiedział, że sprawa jest u proku- 
ratora, popełnił samobójstwo. W kie- 
szeni denata znaleziono kartkę, pisaną 
przez pasierbicę Graeve ze słowami: 
„gotowe, czekam na wiadomość”. 


Zaznaczyć należy, iż pasierbica jego 
byla osobą bardzo zamożną i miała na 
koncie Banka Cukrownictwa dużą su- 
mę pieniędzy. 


Przy samobójcy pieniędzy żadnych 
nie znaleziono. Jak wiadomo w przed- 
dzień śmierci samobójczej otrzymał on 
80 tys. zł w gotówce, które to pieniędze 
najwidoczniej przehulał w ciągu jednej 
doby. 


Wysoki urzednik na ławie 
oskarżonych: 


Niesfychanie ciekawe szczegóły 
"z aktu oskarżenia, 


Obecnie na ławie oskarżonych zasiadł 
kierownik biura Wyższego Urzędu 
Przerachowania Pożyczek Janowski pod 
zarzutem nadużycia władzy z chęci zy- 
sku, polegającego na umożliwianiu 
Bogdanowi jego operacyj oszukańczych. 
Pomadto akt oskarżenia zarzuca mu, że 
informował Bogdanowa o przebiegu 
spraw różnych zainteresowanych osób. 

Ciekawie przedstawia się ogoba oskar- 
żonej, pasierbicy denata-oszusta Bogda- 
nowa — panny Graeve, która obecnie 
jest żoną jednego z sędziów w Toru- 
niu, który w procesie występuje w cha- 
rakterze świadka. Była ona osobą za- 
możną, sle z jakich zródeł: Znaleźli się 
świadkowie, m. in. służba hotelowa, 
którzy dowódzą, że była to kobieta iek- 
kiego trybu zyćia. Niektórzy świadko- 
wie dowodzą, że z ojczymem lączyły ją 
ińtymniejsze stosunki. 

Akt oskarżenia zawiera ciekawe 
szczególiki. Oto:u Hersego w Warsza- 
wie Bogdanów rzekomo dla siebie obsta- 
lował elegancki garnitur, ale do przy- 
miarki chodził kięrownik urzędu Ja- 
nowski. 

Również zastępca starosty krajowego 
w Poznaniu p. Hubert robił sobie na 
rachunek tegoż Bogdanowa garnitur u 
Hersego. 


Oskarżeni Janowski i Graeve do winy 
się nie przyznają. Janowski kateporycz- 
nie zaprzecza, jakoby miały go łączyć 
jakiekolwiek stosunki z Bogdanowem. 
Bogdanow zmarł i nie może powiedzieć, 
ile w tem oświadczeniu oskarżonego jest 
prawdy. W tych warunkach sprawa 
przedstawia się bardzo interesująco. 
Akta w tych sprawach „zaginęły W 
komisji, „zagubienie“ akt było na po- 
rządku dziennym. Oskarżony przypu- 
szcza, iż licza „zagubionych* doku- 
mentów dochodzi do tysiąca. Wine za 
teń stan rzeczy Janowski zwala na brak 
odpowiedniego lokalu. 

Rozprawie przewodniczy dz Wi- 
śniewski. Obronę Janowskiego wnosi 
adw. Mogilnicki, oskarżona broni świe- 
tny adwokat warszawski p. Szurlej. 

Rózprawa potrwa kilka dni. Proku- 
ratorja zgłosiła powództwo cywilne. 
Oskarżenie popiera prokurator Siero- 


cia złotem wynosi 78,03% wobec 77,82% į szewski, który prowadzi większe proce- 


gy sądowe. , 
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„DZIENNIK BYDGOSKI, środa, dnia 16 maja'1034 r. ` 


skończyć! 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego”.) 


Gdańsk, w maju. 

Kto śledził uważnie atmosferę wśród 
gdańskiej Polonji, w czasie wyborów 
do Volkstagu w roku ubiegłym, tego nie 
zaskoczyły sensacyjne artykuły, jakie 
pojawiają się obecnie w prasie, arty- 
kuły bolesne, artykuły, które powinny: 
stanowczo wywołać jakiś zdecydowany 
krok władz centralnych, aby uniknąć 
skandalu. 

Okres przedwyborczy przyniósł z sobą 
taką moc zadraśnięć, tyle materjału za- 
palnego i wybuchowego, — ludzie tak 
sobie tutaj wzajemnie wymyślali najor- 
dynarniejszemi wyzwiskami, iż nie do 
pomyślenia było spodziewać się szybkie- 
go uspokojenia skłóconych, rozkołysa- 
nych umysłów. 

Ci, którzy nie pamiętają wyborów 
gdańskich w r. 1927 wzgl. nie wiele o 
nich słyszeli, nie zdawali sobie sprawy 
z tego co robią, —- jak trudno będzie 
zmontować całość polską w Gdańsku po 

"sześciotygodniowem  kompromisowaniu 
się w obliczu zwartych szeregów hitle- 
rowskich, zawsze łasych na polskie pra- 
nie brudów. Oczywiście nowicjusze na 
terenie W. Miasta, zwłaszczą te 80% hy- 
perlojalistów i hyperstrzelców (o tych 
„ciurach* napiszę później) nie zastana- 
wiałi się, że arcytrudną rzeczą będzie 
wobec specyficznej psychiki ludności 
kaszubskiej naprawić zło, naproduko- 
wane w czasie przedwyborczym na każ- 
dej odezwie, a zwłaszcza podczas nieza- 
pomnianej pamięci „kabaretu wybor- 
czego *. 

Za ten kabaret należało się autorom 
publiczna chłosta! 


Rzecz tak poważna, jak wybory w 
Gdańsku, nastroiło się w szaty wstręt- 
nego błazeństwa, ośmieszyło się je w 
opinji ludności tubylczej, — to też efekt 
był kompromitujący. Jakże odmienny 
od przypuszczeń p. referenta dla spraw 
mniejszości polskiej w Gdańsku, który 

zapowiadał 7 mandatów polskich. 


Lud kaszubski jest zamknięty w so- 
bie i zacięty; ten lud odziedziczył z dzia- 
da pradziada nakaz milczenia i mus mil- 
czenia pod jarzmem pruskiem, ale tak- 
Że w sposób niejako  testamentarny z 
pokolenia w pokolenie dziedziczył gorą- 
ce przywiązanie do języka i wiary oj- 
ców. Na zmianę myślenia u tych ludzi 
nie wystarczy tupet, nie wystarczą sło- 
wa. 

Długiego okresu systematycznej pra- 
cy potrzeba, aby uwierzyli w jej war- 
tość. Przez 150 lat  wtłaczano w ich 


Olga Wołbryk, (18 


ONA NAUCZYCI 


(POWIEŚĆ). 


(Ciąg atszyj 


Po raz pierwszy w głowie jego prze- 
bijała się trwoga. A Klaudja wiedziała, 
że trwożył się jedynie o nią. Chciała 
coś powiedzieć... ująć go za rękę... Po- 
śpiech, do którego naglił, uniemożliwiał 
wszystko. 

I znowu posuwała się i posuwała, 
wchodziła na schodki i zstępowała. Aż 
na koniec u końca wąskiej klatki scho- 
dowej, żelazne drzwi cicho obróciły się 
w zawiasach i mroźne powietrzne zimo- 
we wionęło jej w twarz. 

Czworokątne ciasne podwórze, niby 
czarny lej, okolone wysokiemi murami. 

Księżyc oświetlał szarobiałe, podziu- 
rawione ściany, do których przylgnęły 
dziwne strzępy, a ciemne plamy i bryzgi 
miały swą straszną milczącą wymowę. 
Koło ręcznej taczki leżało skulone ciało 
w łachmanach starej kobiety. 

Hrabina Klaudja poznała krótki czar- 
ny płaszcz starej pielęgniarki. 

— Boże wielki... 


Cicho... Dalej... naprzód! 
Potknęła się, nieprzyzwyczajona do 
ciężkiego obuwia, padła twarzą na 


śnieg, ciemny od krwi z roztrzaskanej 
głowy. Silne ramiona pochwyciły ją i 
wyniosły za bramę, usadonijy na 


mózgi, iż muszą być niemcami i nie u- 
dało się tego dokonać na nasze szczę- 
ście. Czy można przypuścić, że tych lu- 
dzi da się łatwo nagiąć temu lub owe- 
mu neoficie obozu pomajowego i zmie- 
nić ich strukturę duchową 


kabaretem wyborczym! 
Złuda! 
Obecnie przeżywamy epilog tych roz- 


pętanych namiętności z okresu wybor- 
czego. 


Podajemy powyższe pierwsze zdjęcie sławnego obrazu bogini „Dukar“, 
w „ołtarzu“ świątyni buddhystycznej w Sankar w dolinie rzeki Indus na zachodniem 


pograniczu Tybetu. 


| 


Poza główną postacią bogini „Dukar“ 


Dwie ostatnie notatki w- „Dzienniku 
Bydgoskim“ w nr. 71 i 81 oświetlające 
stosunki wśród Polonji gdańskiej napi- 
sane poważnie, spokojnie, powiedzmy, z 
wymaganym umiarem prasowym wy- 
wołały w „Straży Gdańskiej“ organie 
Związku Polaków w W. Mieście w nu- 
merach 8 i 9 dwie rzekomo odpowiedzi 
pt.: „Nie smutna a odwrotna karta Po- 
lonji gdańskiej, — czyli kto miał złoty 
róg i komu pozostał jeno sznur“, oraz 
„Nię smutna karta a odwrócona karta 


znajdującego Się 


w naturalnej wielkości wi- 


dzimy na obrazie tym tysiąc minjaturowych głów, z których każda ma troje ócz, oraz 
tysiąc rąk i tysiąc nóg; — znaczy to bowiem, że bogini w świątyni Sankar jest najpo- 


chłopskich saniach, gdzie osunęła 71. 18 Tehłopskich saniach, gdzie osunęła się]s 
na siedzenie ze stara? i worów. 

Pochyliła się nad nią twarz śmiertel- 
nie blada, twarda. 

— Zobaczymy się 
pozostawią przy życiu to się zobaczy- 
my. Jedź chłopcze — z Bogiem! 

— Szurin!.. zawołała. 

Drugi raz wypowiedziała jego nazwi- 
sko z łkaniem, poczem zemdlała. 

Strasznie dudniały głuche uderzenia 
podków konia w nieprzejrzanem pust- 
kowiu, całkowicie odciętem od  wszel- 
kich siedzib ludzkich, pośród śmiertel- 
nej drętwoty posępnego lasu, którego 
upiorne cienie rysujące się na białym 


torze śnieżnym, wydawały się żywsze 


, Klaudjo! Jeśli mnie 

od kłusów biegnących koni. 
Kto się zatroszczy o hrabinę Klaudję 
Skot-Streborn, jeśli ten jej młody woź- 
nica zechce się na niej zemścić za 


śmierć babki? I wszystko okaże się da- 
remnem? To całe jej szalone przedsię- 
wzięcie: podróż do Finlandji za pa- 
szportem zmarłej na okręcie szwajcarki, 
dostarczonym jej z litości przez kapita- 
na okrętu. Ale po przy biciu do portu 
odebrał jej papiery i musiała cały rok 
zmarnówać w Finlandji, uciekając to 
przed armją bolszewików, to przed 
wojskami  niemieckiemi. Rosyjskie i 
niemieckie pociski armatnie niszczyły 
miejscowości, gdzie szukała schronienia 
| raz po raz zniewolona była wędro- 
wać gdzieindziej z innymi uchodźcami. 
zmuszonymi do ewakuacji. 

Trzy razy w ciągu tego czasu miała 
sposobność wysłać listy do syna. Na 
PRN nie otrzymała odpowiedzi, Tak 


tężniejszą ze wszystkich bóstw tybetańskich... 


l Polonii gdańskiej, 


( "Str. 3. 
czyli- umarł w bu: 
tach“. M i 

Tak nagłówki odpowiedzi jak i tenor 
artykułów świadczą, że autor jest „ka- 
baretową' postacią, to też tak po- 
ważne pismo jak „Dziennik Bydgoski* 
musi przejść nad nim do „porządku 
dziennego. Zostawmy go w spokoju, 
niech dalej pracuje dla śmierci własnej 
czy ze „sznurkiem“ w ręku czy też „w 
butach". 

Chodzi o rzecz ważniejszą. i 

W notatce z 81 numeru „Dzien. Bydg.* 
czytaliśmy, „zobaczymy wkrótce, — co 
w tym miesiącu przyniosą zapisy do 
szkół polskich Senackich. One nam 
najlepiej zilustrują, jak ustosunkowali 
się autochtoni do Związku Polaków i 
czego dalej spodziewać się można”. 

W związku z tym ustępem czytamy 
w nr. 9 „Straży Gdańskiej": „I jeszcze 
jedno w odpowiedzi. Boi się autor jak 
wypadną zapisy do szkół polskich se- 
nackich w Gdańsku. Otóż przedewszyst- 
kiem Macierz Szkolna tworzy własne 
szkoły, pod każdym względem polskie, 
nie czeka na łaskę Senatu. (Na cóż by- 
ło w takim razie tyle targów i hałasów, 
poco tak ciężkich ofiar gospodarczych 
na szkodę polskiego portu Gdyni, jeżeli 
się z tak lekkim sercem rezygnuje z naj- 
ważniejszej zdobyczy, jaką w zamian u- 
zyskaliśmy od Gdańska na polu szkol- 
nictwa? — Przyp. red.), który w swoich 
szkołach senackich zapewne zamiast 
Polaków duszą i ciałem, najchętniej wi- 
działby coś, co dawniej nazywali nasi 
wrogowie „polnisch sprechende Preus- 
sen“ Í 

I dalej czytamy: „Otóż zapisy do pól 
skich publicznych szkół powszechnych, 
w r. 1933 dały mniej więcej 800 no- 
wych (1) dzieci, a w roku 1934 około 
1 000%, EJ 

Ten ustęp wymaga bliższego omówie- 
nia. Doskonale, że Mącież Szkolna two- 
rzy własne szkoły, pod każdym wzglę- 
dem polskie! Ale drobne pytanie. Czy 
przed ostatniemi wyborami do „Volksta- 
gu“ Macież Szkolna tworzyła szkoły nie 
pod każdyni względem polskie?  Ma- 
cież Szkolna powiada: „kabarecista wy- 
borczy', — nie czeka na łaskę Senatu. 
Czy znane są komukolwiek z gdańskich 
Polaków wypadki, że Macież Szkolna 
w latach poprzednich czekała na łaskę 
Senatu? Widocznie za mało jest zorjen- 
towany naprawdę „umarły w butach“ 
w stosunkach, jakie zawsze panowały 
między Macierzą Szkolną a senackiemi 
władzami szkolnemi, jeśli przypuszcza, 
że Macież Szkolna dopiero teraz weszła 
na właściwe tory. 

Pozatem  zdałoby się „umarłemu w 
butach“ panu, wykorzystać jego dobre 


Dokładne trawienie ułatwiają 
ZIOŁA PRZECZYSZCZAJĄCE 
KARPIŃSKIEGO. 


samo list do męża, który powierzyła ofi- 
cerowi rosyjskiemu do dalszej wysyłki, 
pozostał bez odpowiedzi. 

Aż tu pewnego dnia zmilkły spiżowe 
dźwięki niemieckie. Szał wojny minął. 
W ekstazie modlitewnej padła na kola- 
na na środku błotnej drogi finlandzkiej 
w pobliżu dołu, gdzie masowo grzebano 
zmarłych na cholerę, tuż koło drew- 
nianej chaty, gdzie znalazła schronie- 
nie i spędziła ostatnie trzy miesiące. 


Sądziła, że teraz, posiadając paszport 
rosyjski na swe dobre stare nazwisko, 
bez przeszkody dostanie się już do oj- 
czyzny. Cóż mogła wiedzieć o Rosji, na 
której ziemię teraz wstąpiła? O Rosji, 
którą w międzyczasie rozszarpały hie- 
ny ludzkie, o ludziach, walczących z 
sobą jak dzikie zwierzęta? 


Powoływała się na swe nazwisko, któ- 
re omal nie sprowadziło na nią zguby 
ostatecznej. Tylko dzięki pieniądzom, 
które rozrzucała pełnemi garściami do- 
tarła wreszcie do miasta gubernjalnego, 
gdzie dawniej święciła triumfy jako „bia- 
ła hrabina. Ale tu właśnie wzniosła 
się przed nią zapora ostatnia, nieprze- 
byta, gdyż pomóc mógł jej jedynie 
wszechpotężny- generał, którego nazwi- 
sko łączyło się u niej z beztroskim 
flirtem, bukietami kwiatów į sentymen- 
talnemi wierszami tłumionej miłości. 

Sentymentalny wielbiciel przeobraził 
się wszakże w ponurego romantyka, roz- 
koszującego się jej męką, jej trawiącą 
tęsknotą za mężem. Splugawił jej cia- 
łv, zatruł duszę.. By ostatecznie zwró- 
cić jej sowbodę. Może dlatego, że iste- 


tnie nie mógł jej dłużej osłaniać, może... 
ponieważ się przekonał, że nigdy nie 
będzie doń należeć dobrowolnie, a może 
też, by wywrzeć na niej okrutną zem- 
stę, wydając ją na śmierć z rąk najmi- 
ty — w przededniu ziszczenia się jej 
pragnień... 

Czyżby wszystko okazało się darem- 
nem, czyżby tu czekał ją kres...? 

Krzyknęła. Przeraźliwym głosem 
krzyknęła imię swego męża: 

— Konstanty! 

— Słucham.. Co się stało, barinja? 

Krótka, chłopięca twarz woźnicy, na- 
pół zasłonięta barankową czapką, wcią- 


gniętą głęboko na uszy, zwróciła się ku 
niej. 
Konstanty... Było to także jego imię. 


— Trzeba jeszcze spać, barinja... czy 
pani może zgłodniała? Babka wstawiła 
tu pod słomę zawiniątko z jadłem... 

Babka!... 

Położyła mu ręce na ramionach, wy- 
jąkała: 

— To nie moja wina, Konstanty.. A 
jeśli jednak moja.. to RICE „e wybacz 
mi! 5 

— Co mam wybaczyć? Taka była wola 
boża. Była zresztą stara. Lepiej umrzeć, 
niż żyć w ciągłym strachu, Mnie teraz 
nawet lżej na sercu. Dzisiejsze czasy 
ciężkie dla starych... Niech pani co zje 
i wsunie się znów pod słomę. Trzeba je- 
szcze spać... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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"zniżki 


stosunki z G. Komisarjatem R. P.:i za- 
poznać się dokładnie z treścią umowy 
z dnia 18. IX. 1933 r. a przekonałby się, 
że mie „laski“ potrzebujemy oczekiwać 
od Senatu gdańskiego, lecz mamy pra- 
wo żądać spełnienia zobowiązania u- 
mownego, a w razie potrzeby mamy do- 
stateczne środki na zmuszenie Senatu 
do wykonania jego zobowiązań. 

Za mało „panie umarły w butach“ 
znasz przesziość polską w Gdańsku! to 
też bzdurami swojemi stajesz się przy- 
kry i śmieszny dla dojrzałego oteczenia. 

A teraz sprawa najważniejsza! 

Według słów „umarłego w butach* 
zapisy do polskich szkół dały w r. 1933 
mniej więcej 800 nowych dzieci, ga w r. 
1934 około i 000. 

Otóż wedlug wykazu senackłego z dn. 
15. V, 1932 r. dzieci polskich z ojczy- 
stym językiem wykładowym było 1412, 
według danych zebranych przez nau 
czycieli aków 


REPERTUAR KIN: 


„BAJKA“. Podwójny program: „Noc stra- 
chu“ film cowboyski i „Mahbaradża z Radżpur”. 

Kino „CZARODZIEJKA“, Od niedzieli 13 
bm. począwszy dramat pt. „Zemstą dr. Fuman- 
chu“ i bogaty nadprogram dźwiękowy. 

„MORSKIE OKO“. Znakomita węgierska 
artystka Franciszka Gaal w kapitalnej komedji 
„Csibi“ Bogaty nadprogram. 

POGOTOWIA: 

Lekarz dyżurny — tel. 12-40. 

Miejskie Zakłady Elęktryczne — tel. 29-67. 

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią: 
dla okręgu obejmującego Chylonję, Demptowo. 
Cisowo. Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór. 
dr. Dobrowolski; dła okręgu Kol. Obłuże; Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 
dr. Bogucki. 


GD 


w r. 1833/34 dnia 1.ikoło siebie robią, — 


TV. 1983 r. było tych dzieci 1343. 


Podajemy szczegóły: 


Miasto Gdańsk . 357 Oliwa « : = : IH 
Zaspa + + + » +». 50. Wiel Trąbki «u: 36 
Sopoty- : » +» + 128 Ełganowo « » » 35 
Wrzeszcz • + - 261 Postołowo : « +» 26 
Sidlice + « > 122 Nowy Port. - + 109 
Orunia: » « » +: 86  Belkowo * - + - 17 


Taka była liczba dzieci zgłoszonych 
jako polskie, — tj. 1343, a nie 800 jak 
jak pisano w Straży Gdańskiej; dziś 
mamy ich tylko 1000 według relacji 
tejże Straży. 

Tak jest, gbawa korespondenta „Dzien. 
Bydą." byla uzasadnioną a obecnie oka- 
zała się kałastrofałlną prawdą. 

Spojrzmy prawdzie w oczy, nie boimy 
się jej, bo jedynie poznanie prawdzi- 
wego stanu rzeczy może wpłynąć na po- 
prawę stosunków. Mógłby mnie kto 
zapytać, — dlaczego ci ludzie ukrywają 
stan faktyczny, — dlaczego taki huczek 
„Koło swej pracy”? 


się o kimś pisze: 


Jest te najpewniejsza asekuracja przed 
powrotem do Połski. Im wybitniejsze są 
rzekome rezultaty ich pracy im więcej 
„niestrudzony oracz 


na, niwie narodowej, — „niezastąpiony 


działacz świetlicowy”, — „nadzwyczaj- 
ny mówca okolicznościowy", etc. etc. 
tem mocniej siedzi się na tłustej pē- 


rogardzki) spalił się dom wartości 2000 zł, a 
dzierżawcy Wł. Gransszowi urządzenie domo- 


we wartości 500 zł. Krajki 
Alejzemu Chodzińskiemu w Piwnicach (po- 


„wiat wąbrzeski) pożar zniszczył dom mieszkal- 
ny wartości 2000 zł. „ENE 
Janowi Bogaleckiemu w Bochlinie Szlach. 


 (pow.fświecki) ogień strawił wszystkie zabudo- 


wania gospodarcze z narzędziami rolniczemi 
i sprzętami domawemi wartości 14,000 zł. Tak 


sadce w Gdańsku, -— tak się przynaj- | samo Bronisławowi Glubowskiemu w Suchem 


mniej wszystkim zdaje A lęk: przed 
powrotem do Palski jest wielki. Prze- 
cież faktem jest dawiedzianym, że tych 


(pow. świecki) pożar zniszczył gospodarstwo z 
martwym i żywym inwentarzem wartości około 


10.000 zł. 


Józefowi w  Mlankowie 


Pierakowskiemu 


urzędników i nauczycieli, którzy z Pe- | (pow. chełmiński) spaliła się część domu, staj- 


wnym męskim krytycyzmem odnoszą 
się do hałaśliwej roboty różnych kandy- 
datów na gdańskich 
straszy się... Polską. 

Obrzydliwe! 

Czas najwyższy, aby z tem skończyć, 
-- czas najwyższy, aby nauczyciele i u- 
rzędnicy zaczęli pracować spokojnie i 
skutecznie, aby ich uwolnić z pod teroru 
polskiego hitleryzmu. 3. N; 


SZWEDZKI KONSUL GENERALNY. 


Konsul honorowy królestwa Szwecji w Gdy- 
ni inż. Napoleon Korzon został mianowany der 
kretem królewskim konsulem generalnym. 


KONSUL RISZPAŃSKI DLA POMORZA. 


Pan Prezydent R. P. udzielił p. Czesławowi 
Raczewskiemu, wicedyrektorowi firmy „Polska- 
rob" w Gdyni, exequotor jako wicekonsulowi 
rzeczypospolitej hiszpańskiej na Gdynię i Po- 
morze, 


ZJAZD DZIAŁACZY SANACYJNYCH. 


WY Wejherowie odbył się przy udziale kilku- 
set osób zjazd działaczy społecznych i gospa- 
darczych powiatu morskiego. Na zjeździe wy- 


głoszono szereś referatów. M. in. poseł Tebinka 
mówił na temat „Powiat morski jako naturalne 
zaplecze Gdyni na tle ogólnej gospodarki pań- 
Po dyskusji zjazd przyjął szereg tez. 


stwa". 


fa 


Rezerwy zia 


gwałtownie 


iemczeGh. 


się kurczą. 


Pokrycie marki niemieckiej wynosi tylko 5,4 protenł. 


Berlin, (PAT) Sprawozdanie Banku 
Rzeszy na pierwszy tydzień maja r. b. 


wobec 5,8% na ultimo kwietnia b. r., o= 
siągając temsamem rekordowe mini- 


wykazuje zmniejszenie się depozytów o, mum. Według komunikatu urzędowego 


132,5 miljonów mk. do 3.839 milj. mk. 
oraz skurczenie się obiegu o 123 milj. 
mk. Zapasy papierów wartościowych, 
wchodzących w skład pokrycia, wzrosły 
o 6,6 milj. mk. i wynoszą 316,7 milj. mk. 
Obieg banknotów zmniejszył się o 118,2 
milj. mk. do 3.521,8 milj. mk. Obieg od- 
cinków Banku. Rentowego spadł o 48 
milj. mk. do 850,9 milj. mk., zaś obieg 
bilonu skurczył się o 28,2 milj. mk. do 
1,450 milj. mk, . 

Zapasy środków pokrycia spadły © 
20,8 milj. mk. i wynoszą 191 milj. mk., 
przyczem zapas złota skurczył się o 21,2 
milj, do 183,6 milj, mk., zaś zapas dewiz 
wzrósł o 0,6 milj. mk. do 7,4 milj. mk. 
(Z początkiem maja ub, r. zapasy złota 
wynosiły 490,8 milj. mk.) Stopa pokry- 
cia wynosiła w dniu 7 maja rb. 5,4%, 


Ulgi przejazdowe 
na Targi Katowickie. 


Osobom, udającym się na Targi Ka- 
towickie, które odbędą się w dniach od 
19 maja do 3 czerwca 1934r. przyznaje 
się w drodze wyjątku ulgi przejazdowe 
na P. K. P. j 

Przejazdy grupowe organizowane 
przez komitety, towarzystwa lub związ- 
ki o charakterze gospodarczym lub spo- 
łecznym (a nie przez osoby prywatne) 
będą mogły odbywać się za opłatą ułgo- 
wą wyłącznie w okresie czasu , od 
dnia 19 maja do 3 czerwca 1934r. i wy- 
łącznie na przejazd do Katowie i'z po- 
wrotem. 

Wycieczki szkolne mogą korzystać ze 
z tem, że w drodze wyjątku 
w okresie od dnia 19 maja do 3 czerwca 
1934r. na przejazd do Katowie i z po- 
wrotem z powyższej zniżki mogą korzy- 
stać wychowańcy szkół technicznych i 
handlowych, zarówno państwowych, jak 
i prywatnych, którym przyznano prawa 
szkół państwowych. 


dalsza zniżka pokrycia wynika z nor- 
malnego zapotrzebowania gospodarstwa, 
Na obsługę pożyczki Davesa zużyto kil- 
ka miljonów w złocie. Również małą su- 
mę przekazano do kasy konwersyjnej. 


Z TCZEWA. 


YNI i WYBRZEŻ 


A. 


SEJMOWA KOMISJA MORSKA 

OQOWIEDZIŁA PORT GDAŃSKI. 
Przybyli do Gdańska członkowie sejmowej 
komisji morskiej, poslowie Tebinka, Kosydarski, 
Tomaszkiewicz, dr. Czernichowski oraz dyrek- 
tor departamentu Ministerstwa Skarbu Zaczek 
celem zwiedzenią portu gdańskiego. Pa prze- 
jażdżce po porcie goście podejmowani byli śn:a- 
daniem przez Radę Portu, wieczorem zaś ko- 

lacją przez komisarza generalnego Rzplitej. 


POWRÓT STATKU „CIESZYN“. 

Do Gdyni powrócił z Helsingłarsy 6. s. „Cie- 
szyn”, który jak wiądomo, przed paru tygod- 
niami uległ awarji koło brzegów Finląndji i do- 
tychcząs był unieruchomiony w Helsingfórsie 
z powodu pewnych otrzymanych w czasie wy- 
padku uszkodzeń. 


WIELKI POŁÓW ŁOSOSI. 

Połów łososi na polskiem wybrzeżu mor- 
skiem wybrzeżu morskiem jest obecnie w peł- 
nym sezonie, tak, że gdyńska hala i chłodnia 
rybna przyjmuje od rybaków znacznę ilości 
łososi. Łososie te są kupowane przez spół- 
dzielnię rybaków na eksport do Holandji, do- 
kąd wysłano szereg transportów. Towarem pol- 
skim zainteresowała się również Szwecja, 


Klęska pożarów na Pomorzu wzmaga się 

Panująca posuchą przyczynia się do wzmożenia 
pożarów. 

Klęska pożarów na Pomorzu wzmaga się z 

każdym dniem. Codziennie sygnalizują z róż- 

nych stron o nowych pożarach, które z powodu 


marszałków, == 


nia i większa ilość zboża, Szkody wynoszą 


przeszło 8.600 zł. f ; j 
Przyczyn pożarów w większości wypadków 
nie zdołano ustalić. 
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Drobne wiadomości. 


— W Orłowej na Śląsku czeskim odbyła się 
uroczystość poświęcenia pięknego dwupiętro" 
wego „Domu Polskiej Opieki Społecznej. ~“ 

— W ciągu ostatnich 2 miesięcy prośbę o 


ponowne przyjęcie do Kościoła katolickiego w 


samym tylka Wiedniu zgłosiło 30.000, a w całej 
Austrji 50.000 osób. 

— W Arras odbyła się uroczystość wręcze- 
nia przez marszałka Petain biskupowi kluczy 
od adbudowanej katedry. 

— W Białogrodzie straceni zostali Oreb 
i Begowicz, skazani na karę śmierci za przygo- 
towanie zamachy na króla Aleksandra. 

— W Budziszynie (Bautzen) zmarł w wieku 
89 lat zasłużony działacz łużycki proboszcz 
Mrozak. 

— Amerykańscy bandyci, którzy uprowadzi- 
il przemysłowca naitowego W. Gettla, zażądali 
75.000 dolarów okupu. 

— Z okazji /350-lecia istnienia m. Wystruć 
(Insterburg) pruski minister oświaty ofiarował 
zarządowi miasta olbrzymią statuę, wyobraża- 
jaca „Przebudzone Niemcy. 

— Dawniejszy prezydent policji w Opolu, so- 
cjalista Osowski, odebrał sobię życie wraz 
z żoną. i 

— Samobójstwem również zakończył b, pre- 


| zydent policji w Szczecinie, Engel. 


— We Francji ujęto niebezpiecznego szpie- 
ga niemieckiego, który działał pod trzema na- 
zwiskami: Georges, Tworyt, Sybert i Stanisław 
Krause; pochodził ze Śląska. 

— Na kopalni „Wujek“ pod Katowicami po- 
święcono w obecności min. Zarzyckiego nowy 
poziom węglowy „Lechja”. 

— Na Kresach strawił pożar 10 domów mie- 
szkalnych w miasteczku Trąby, woj. nowo- 
grodzkiego. 

— W Holandji wybudowano nowy 35-kilo- 
metrowy kanał, łączący zagłębie węglowe Lim- 
burga z północnemi drogami. $ 

— Dyrektor nowojorskiego ogrodu zoolo* | 
„gicznego ofiarował nagrodę w wysokości 25.000., 
dolarów temu, kto mu dostarczy żywcem le- 
gendarnego potwora z jeziora Loch Ness. 

-— W Porto Alegre poświęcono polski ka- 
ściół pod wezwaniem Matki Boskiej Często- 
chowskiej. 

mm Liczba abonentów radjowych wzrosła o- 
statnio w Niemczech do 5342 miljonów. 

— W,dolinie rzeki Kubani na Kaukazie pół- 


panującej od dłuższego czasu posuchy niszczą | nocnym wykryto bogate pokłady złota. 
w zastraszający sposób mienie ludzkie. 
Ostatnio znowu Marjannie Tułodzieckiej w 
Zbicznie (pow. brodnicki) spaliła się cała za- 
groda wartości 8000 zł. 
Elżbiecie Makowskiej w Krampce (pow. staz 


Pierwsza na Pomorzu klasa szkolna 


na wolnem powietrzu. 
Uroczyste poświęcenie. 


Tczew. W ogrodzie b. szkoły morskiej w 
Tczewie (obecnie szkoły powszechnej nr. 5) od- 
była się wzniosła uroczystość poświęcenia i ot- 
warcia nowowybudowanej i pierwszej na Po- 
morzu klasy szkolnej na wolnem powietrzu. 

Wielki ogród zapełnili przedstawiciele władz 
i społeczeństwa, dzieci szkolne, nauczycielstwo 
oraz orkiestra wojskowa 2 baonu strzelców. 

Uroczystość tą zągaił w serdecznych sło- 
wach kierownik szkoły Burda, Po odśpiewą- 
niu przez chór szkolny pieśni kościelnej „Pod 
Twoją obronę" (pod batutą nauczyciela Ko- 
walkowskiego) ks. prob. Kupczyński, poprze- 
dzając akt poświęcenia klasy ejcowskiemi sło- 
wami, przemówił do zebranej dziatwy, podkre- 
ślając wielkie znaczenie tej klasy. 

Po otwarciu poświęconej klasy przez sta- 


| 
| 


Nowe władze Z. O. K. Z. Na rocznem wal- 
nem zebrania tczewskiego oddziału Związku 
Obrony Kresów Zachodnich pod .przewodnie- 
twem inż. Adamczyka dokonano wybory nowe- 
go zarządu, w skład którego weszli: prezes dr. 
Zwierzański, zastępca dr. med. Węglewski, se- 
kretarz prof Groth, skarbnik Jastrzębski, 
członkowie zarządu Pawelczyk i Korda. Do 
komisji rewizyjnej weszli: prof. Połniakowski, 
Główczewski i Pawelec. 

Ofiara kąpieli. Podczas kąpieli w dołach tor- 
fowych utonął 11-letni synek robotnika rolne- 
go Czesław Górnowicz, zamieszkały w Koliń- 
czu. 


Druga ofiara kąpieli, W dopływie Wisły 


roste Piwnickiego wygłosił przemówienie in- 
spektor szkolny Kubiak. Pod koniec uroczysto- 
ści przemówił prezes Koła Opieki Rodziciel- 
skiej p. Skocki. Uczennica 7 kł. Wielkanawska 
w imieniu dzieci tej szkoły podziękowała ks. 
prob. Kupczyńskiemu, przedstawicielom władz 
oraz gościom za wzięcie udziału w tej uroczy* 
stości. 

Nowowybudowana klasa na wolnem powie- 
trzu jest wielkości 12X8 m i może pomieścić 
w ławkach 80 dzieci. Koszta budowy klasy 
wynosiły okoła 3 tys «zł, a dotąd zebrano za- 
ledwie około 700 zł. Magistrat ofiarował na 
ten cel 230 zł, wobec czego na tej drodze ape- 
lujemy do społeczeństwa, by składało na ten 
cel dalsze ofiary. 


aa anand 
. 


czeń szkolny z Gniewu. Zwłok tragicznie zmar- 
łego ucznia nie odnaleziono. 

Dookoła budowy nowej świątyni, Kasa fun- 
duszów budowy nowego kościoła św. Józefa 
na Nowem mieście przedstawia się następująco, 
dochód 15 tys. zł, rozchód 11.500 zł, pozostało 
w Miejskiej Kasie Oszczędności 3,500 zł w go- 
tówcę. Pozatem jest na P. K. O. 450 zł oraz 
622 zł w kasie Tow, Budowy Kościoła. Razem 
4.612 zł. Cech piekarski w lezewie postano- 
wił zakupić dwunaste okno witrażowe do gł. 
nawy za cenę 800 zł. Pozatem złożono następu* 
jące ofiary: Gl. M. 60 zł, Franciszek Buniek 10 
zł, Baranowski zebrał 15,10 zł, Klein 3 zł. Ko- 
lekta kościelna przyniosła 556 zł. Spółdzielnia 


w Gniewie podczas kąpieli utonął syn mistrza | Budowłana Urzędników Polskich w Tczewie 
szewskiego 12-letni Franciszek Tojutowski, u- | złożyła 2 ratę za okno witrażowe w kwocie 100 


— W Budapeszcie na placu Palffy wzniesio” 
no pomnik gen. Bema. 

m, Włoscy lotnicy pobili rekord wysokości, 
osiągając na aparacie z obciążeniem 2,000 kg. 
wysokość 8.200 metrów. 


zł. Wszystkim ofiarodawcom staropolskie „Bóg 
zapłać“: 


Wielki pożar pod Tezewem. 


Tczew. W ub. piątek o godz. 16,30 w za- 
budowaniu oberżysty Franciszka Rezmera w 
Dzierżążnie (pow. Tczew) wybuchł grozny no- 
żar, który objął jednopiętrow'" dom mieszkalny, 
zamieszkały przez trzy biedne rodziny robotni- 
czę. 

Dzięki natychmiastowej pomocy w akcji ra- 
tunkowej okolicznych straży pożarnych z Mo- 
tzeszczyna, Gniewu,  Gogolewa, Rzeżęcina 
i Dzierżążna zdołano uratować zagrożone po- 
żarem sąsiednie budynki jak oberże, dom ks. 
prob. Zapałowskiego oraz robotnicze domy 
mieszkalne gospodarza Lisa. $ 


Spłonął doszczętnie dom mieszkalay wraz 
z meblami biednego robotnika Otelwskiego, 
który nie był ubezpieczony od ognia oraz kilka 
chlewów. Straty sięgają około 5 tys. zł. 


Pożar powstał prawdopodobnie wskutek wa- . 
dliwej budowy przewodu kominowego. Docho- 
dzenie prowadzi posterunek policyjny w Gnie- 
wie. » 


-Napad rabunkowy na szosie 


Tczew — Starogard. 


Tczew. Władze policyjne w Starogardzie 
i Tczewie zaalarmowane zostały o zuchwałym 
napadzie rabunkowym, jakiego trzej nieznani 
dotychczas sprawcy dokonali onegdaj o godz, 21 
na szosie Tczew— Starogard. 
, Bandyci, uzbrojeni w broń palną i grube 
kije, zatrzymali na szosie jadącego rowerem z 
czewa do Kożmina niej. Stanisława Myszkera 
zamieszkałego w: Tczewie, któremu po dotkli- 
"wem pobiciu zrabowali rower, 50 zł w gotowce 
oraz teczkę skórzaną z zawartością doltumen- 
tów osobistych. Po dokonaniu rabunku bandyci 
oddali na postrach trzy strzały rewolwerowe, 
poczem zbiegli, nie zatrzymani przez. nikogo. 
Poważnie rannego Myszkera umieszczono w 
szpitalu sióstr w Starogardzie. Policja wdroży- 
la energiczne dochodzenia. : 
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Zewnętrzny wygląd tegorocznych 
Targów Poznańskich uprzytomnił zwie- 
dzającym, że wystawcy oczekiwali 
znacznego ożywienia transakcyj. Wyni- 
kało to z prawie w dwójnasób wzmożo- 
nego obesłania Targów i znacznie kosz- 
towniejszych urządzeń stoiskowych, z 
większej mnogości towaru przywiezio- 
nego oraz znacznie wyższego poziomu 
jakościowego towaru, Transakcje targo- 
we nie spełniły nadziei, jakie powodo- 
wani zbytnim optymizmem, robili sobie 
wystawcy, jednakże wyniki te, ocenione 
okiem ekonomisty, dają. niezbity dowód 
poważnej poprawy spożycia i chłonno- 
ści rynku. 


Transakcje mniejsze — a większe? 


Transakcje mniejsze w wielu wypad- 
kach zakończono już na Targach. Więk- 
sze transakcje będą finalizowane praw- 
dópodobnie po Targach, aczkolwiek w 
całym szeregu wypadków dokonanie ich 
już obecnie nie przedstawia wątpliwości. 
Bardzo wybitnie zaznaczyła się niechęć 
do jakiłegokolwiekbądź kredytu, często 
kosztem  uskutecznienia poważnych 
transakcyj, Wywiad gospodarczy praco- 
wał usilnie, by w wypadkach udzielenia 
kredytu stwierdzić, czy dana jednostka 
zasługuje na zaufanie, przyczem daje 
się zauważyć ciekawe zjawisko, że ba- 
dano więcej uczciwość kontrahenta, niż 
jego chwilowy stan majątkowy, albo- 
wiem ta pierwsza jedynie gwarantuje w 
dostatecznej mierze wywiązanie się z 
przyjętych zobowiązań, a stan finansowy 
poszczególnej jednostki jest tak płyn- 
ny, że przy kredycie rocznym, jak n. p. 
w sprzedaży mebli, nie można wyłącz- 
mie na nim budować stopnia zaufania. 


Konkurencja wystawców 
zagranicznych 


okazała się niebezpieczną nie tyle ze 
względu na jakość towaru i ceny, ile na 
zaciekawienie odbiorcy towarem, od któ- 
rego przez szereg lat był odcięty. Ten 
czynnik psychiczny do tego stopnia był 
szkodliwy, że kupowano niektóre towa- 
ry zagraniczne po cenie prohibicyjnej 
jedynie po to, by tę ciekawość zaspokoić. 
Jest to znamienny i ciekawy przyczynek 
do panującego na całym świecie prądu 
autarkji. - Obroty ogólne na Targach 
wzrosły w porównaniu do roku uprzed- 
niego średnio o 30% za wyjątkiem forte- 
pianów, instałacyj elektrycznych, ga- 
łanterji ubraniowej oraz maszyn biuro- 
wych i instrumentów muzycznych, któ- 
re nie wykazały zwiększenia, Duże oży- 
wienie panowało w dziale mniejszych 
wyrobów metalowych, rzemiosła me- 
blowego, samochodów, przemysłu spo- 
żywczego, niektórych działów przemy- 
słu budowlanego, urządzeń domowych, 
porcelany, skóry i obuwia, niektórych 
gałęzi przemysłu papierniczego i prze- 
mysłu gumowego. W rzemiośle wyroby 
metalowe, meble, spożywcze wyroby, 0- 
buwie i wyroby ludowe cieszyły się po- 
ważnym popytem. Wszystkie transak- 
cje razem wzięte, włączając w to rozmo- 
wy rozpoczęte, lecz nie sfinalizowane, 
szacuje się na ca, 2832 miljonów złotych, 
przyczem pierwsze kilka dni wydawało 
się, że poziom będzie wyższy, następnie 
jednakże spadek cen zboża, który przy- 
szedł w środku tygodnia, w całym sze- 
regu branż przerwał ciąg transakcyj, W 
ostatnim dniu Targów zawarto bardzo 
znaczną ilość transakcyj, co do pewnego 
stopnia wyrównało straty drugiej poło- 
wy tygodnia. 4 


Wszystkie województwa 
były reprezentowane. 


Podczas gdy w latach ubiegłych re- 
gjonalność Targów  uwidaczniała się 
przez 50% przeszło udział Wielkopol- 
ski, obecnie firmy dalszych województw, 
wzrosły procentowo do 61%, wskazując 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI", śrofia, dnia 16 maja 1934r. | 


wyraźnie na ogólno-polski charakter | tegorocznych Targów. Komentowano bar- 


Targów, Jeśli się zważy, że w Targach 
Paryskich, które są po Lipskich Tar- 
gach największemi targami na świecie, 
procent firm poza departamentem Sek- 
wany i Oisy wynosi 47%, to cyfra w od- 
niesieniu do Targów Poznańskich uwy- 
pukła ich ogólno-krajowy charakter. 
Wielkiem uznaniem cieszyły się ho- 
norowe karty uczestnictwa, rozsyłane 
przez wystawców klientom. Na podsta- 
wie tych kart po zarejestrowaniu się w 
biurze Targów wstęp na Targi był wol- 
ny, a równoczesna zniżka kolejowa upo- 
ważniała do 50% taryfy kolejowej. Bar- 
dzo znaczna ilość osób, zaproszonych 
przez wystawców, przybyła z Wołynia, 
Wileńszczyzny, Małopolski wschodniej 
i Pomorza. Naogół przybyło na Targi ©- 
koło 39.000 kupców z poza Wielkopolski, 
przyczem ogólna frekwencja wynosiła 
stokilkatysięcy osób, Proporcja kupców 
wśród publiczności zwiedzającej Targi 
wzrosła bardzo wyraźnie, co jest jednym 
z najbardziej godnych uwagi objawów 
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dzo krytycznie nieobecność na Targach 
całej branży wytwórnictwa włókienni- 
czego, pochodnych ciężkiego przemysłu 
oraz wytwórni działu elektrycznego z 
wyjątkiem kilku firm. Przemysłu włó- 
kienniczego poszukiwali kupcy polscy 
z Francji, eksporterzy mający kontakt z 
polską emigracją w Paranie oraz Chi- 
nach. Kupiectwo gdańskie wystąpiło 
oficjalnie z pretensją, że przemysł włó- 
kienniczy nie jest odpowiednip zastą- 
piony. Wyjaśniono, że przemysł włó» 
kienniczy Bielska, Łodzi i Białegostoku 
był zaproszony do udziału indywidual- 
nie, ząrówno przez zarząd Targów jak 
i radę interesentów. To samo dotyczy 
przemysłu elektrotechnicznego, co w 
obliczu bogatego udziału przemysłu nie- 
mieckiego dało zupełnie nieprawdziwy 
obraz polskiej produkcji. 

W roku bieżącym więcej niż kiedy- 
kolwiek zainteresowania Targami Po- 
znańskiemi wykazały władze centralne. 


Z ministerstwa przemysłu i handlu czte- 


w Berlinie. 


Dział Gospodarczy 


Polsko-niemiecka konferencja rolnicza 


rekrotnie przyjeżdżały delegacje, bada- 
jac drobiazgowo organizację Targów, 
obroty, udział poszczególnych przemy- 


słów oraz współpracę resortów z zarzą- 
dem Targów i radę interesentów. 

Z zagranicy przybyły liczne wyciecz- 
ki. Najwięcej osób przybyło z Niemiec, 
Prawie wszystkie większe związki, izby 
przemysłowo-handlowe centralne i re- 
gjonalne, były reprezentowane. Oprócz 
tego przybyło wiele delegacyj miast i po- 
jedyńczych wpływowych jednostek ze 
świata gospodarczego i politycznego, 
przemysłu, handlu i rolnictwa, Pozatem 
przybyli kupcy z Francji, Anglji, Szwe- 
cji, Czechosłowacji, agenci zakupu z A- 
meryki i eksporterzy holenderscy, eks- 
portujący do Południowej Ameryki, Ar- 
gentyny i Brazylji oraz do kolonij an- 
gielskich i dominjów. Wreszcie w na~ 
wiązaniu do zeszłorocznego udziału ko- 
lonij francuskich przybyło kilku eks- 
porterów do Indochin, Madagaskaru i 
Afryki Ekwatorjalnej. 

Tegoroczne Targi owiane były du- 
chem pewnego optymizmu. Znać było, 
że psychika kryzysu w społeczeństwie 
została przełamana, że tam, gdzie pano- 
wała rozpacz, nastąpiło uspokojenie, 
tam, gdzie istniała martwota, nastąpiło 
wyraźne ożywienie i że jesteśmy świad- 
kami wyczerpywania się w masach za- 
sobów lęku, jakim im kataklizm gospo- 
darczy zostawił w spuściźnie. 


Możliwość ożywienia wymiany towarowej między obu państwami. 


Przed niedawnym czasem bawiła w | dzie się z okazji rewizyty polskiej w dniu 


Polsce delegacja niemieckiego rolnic: 
twa, która odbyła Kofiferencję*z czolo- 
wymi przedstawicielami polskiego rol- 
nictwa i sfer rządowych. ; 

Inicjatywa spotkania przedstawicieli 
polskiego rolnictwa z przedstawicielami 
rolnictwa niemieckiego wyszła zę strony 
sfer kierowniczych rolnictwa niemiec- 
kiego. 

Wizyta ta umożliwiła nietylko bliż- 
Sze zapoznanie się z najnowszemi i, nie- 
wątpliwie, bardzo interesującemi zarzą- 
dzeniami agrarnemi obecnego rządu nie- 
mieckiego, lecz również dała okazję pol- 
skim sferom rolniczym omówienia z 
przedstawicielami rolnictwa niemieckie- 
go aktualnej sprawy wzmożenia poisko- 
niemieckich obrotów towarowych po zli- 
kwidaowaniu wojny celnej, Tak więc 
przedstawiciele rolnictwa niemieckiego 
poinformowali przedstawicieli rolnictwa 
polskiego o założeniach swojej polityki 
rolnej, natomiast ze strony polskiej zo- 
stało wyjaśnione znaczenie eksportu rol- 
nego dla interesów rolnictwa i życia go- 
spodarczego kraju, a w szczególności zo- 
stał mocno podkreślony przez polskie 
sfery rolnicze pogląd, że pozytywne u- 
stosunkowanie się polskiego rolnictwa 
do wymiany towarowej z. poszczególne- 
mi państwami jest w dużym stopniu u- 
załeżnione od stanowiska tych państw 
wobec polskiego eksportu rolnego i od 
warunków, jakie one stwarzają dla zby- 
tu produktów rolniczych pochodzenia 
polskiego na swoim rynku wewnętrz- 
nym. 

Po zakończeniu konferencji delega- 
cja polska _ oraz delegacja nie- 
miecka wydały wspólny ` komunikat 
prasowy, w. którym stwierdzano, 
iż na konferencji ustalono, że środki, ja- 
kie są stosowane w obydwóch krajach 
w walce z kryzysem rolniczym, a w 
szczególności niemieckie ustawodaw- 
stwo, dotyczące reguiowania rynku pro- 
duktów rolnych, jakoteż przepisy pol- 
skie, dotyczące organizacji wywozu pło- 
dów rolnych, mogłyby ułatwić pożądaną 
współpracę gospodarczą polsko-niemiec- 
ką. Ustalono dalej, iż wzmożenie wy- 
miany towarowej pomiędzy obu kraja- 
mi leżałoby we wzajemnym ich intere- 
sie. Zagadnienie to będzie szczegółowo 
omówione podczas zgóry przewidzia- 

nego posiedzenia w Berlinie, które odbę 
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Delegacja polska z przewodniczącym 
p. Fudakowskim już wyjechała do Ber- 
lina. Wyjechała ona z konkretnemi za- 
pytaniami, jakie artykuły rolnicze i na 
jakich warunkach może przywozić Pol- 
ska do Niemiec. 

Polsko-niemieckie rozmowy rolnicze 
posiadają szczególne znaczenie dła inte- 
resów rolnictwa. Eksport rolny nie prze- 
staje odgrywać dominującego znaczenia 
z punktu widzenia kształtowania się 
dochodów gotówkowych rolnictwa i cen 
produktów rolnych na rynku wewnętrz- 
nym. W obecnych warunkach — nie- 
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słychanie ograniczonych możliwości 
zbytu produktów rolniczych na rynkach 
zagranicznych — szukanie i wyzyskiwa- 
nie każdej sposobności, która mogłaby 
przyczynić się do zwiększenia eksportu 
rolnego i usuwania nadwyżek produkcji 
rolniczej, ciążących na rynku wewnętrz- 
nym, posiada ze stanowiska interesów 
rolnictwa niesłychanie ważne i podsta- 
wowe znaczenie. Dlatego też, jeśliby pol- 
sko-niemieckie rozmowy rolnicze stwo- 
rzyły możliwości zbytn pewnych pro- 
duktów rolnych pochodzenia polskiego 
na rynku niemieckim, ze stanowiska in- 
teresów polskiego rolnictwa byłoby to 
wielkim sukcesem. t 


Parcelacja a urzednicy gospodarczy 


Smutne położenie bezroboinych. 


| 


Ogromne obszary ziemi, rozparcelo- 
wane dotychczas na drobne działki i roz- 
dane osadnikom, nie przyczyniły się do 
zaspokojenia głodu ziemi fizycznych 
pracowników i sprawiły niemały kłopot 
naszym władcom, które zmuszone są do 
wspierania finansowego ludzi na tych 
parcelach osadzonych, ażeby ratować 
ich od śmierci głodowej. Powstało to po- 
niekaąd z powodu osadzania na ziemi 
częstokroć ludzi niefachowych, którzy 
nie potrafią wygospodarować się należy- 
cie i temsamem nie tylko, że nie są w 
stanie z korzyścią pracować dla pań- 
stwa, lecz jeszcze sami potrzebują pomo- 
cy. Taki stan dla obu stron jest uciąż- 
liwy. 

Dlatego też, w przewidywaniu nowej 
parcelacji olbrzymich połaci ziemi nale- 
ży zwrócić uwagę czynników miarodaj- 
nych, by parcele te były nadawane w 
pierwszym rzędzie urzędnikom gospo- 
darczym, jako elementowi najwięcej 
odpowiadającemu i mającemu najwię- 
cej ku temu praw.. 

Wiadomem jest bowiem, że wśród 
nich są tacy, którzy potrafią bez na- 
jemnych sił gospodarować, czyli nada- 
jących się na drobne parcele i są też ta- 
cy, którzy doskonale gospodarowaliby w 
większych ośrodkach, w zależności od 
ząsobów materjalnych i indywidualnych 
zdolności. Zarówno jednak jedni jak i 


drudzy, mając za sobą dostateczną prak- 
tykę rolną i posiadane wiadomości te- 
oretyczne, potrafią najlepiej owocnie 
pracować! 

W danej chwili jest nadmiar urzęd- 
ników gospodarczych. Liczba bezrobot- 
nych urzędników gospodarczych decho- 
dzi do 40% ogółu urzędników. Przyczy- 
niła się do tego parcelacja majątków i 
ciężkie warunki doby obecnej, nie po- 
zwalające, zwłaszcza, Średnim  mająt- 
kom, na trzymanie urzędnika, chociaż- 
by tylko za życie. 

Cóż więc radzić wszystkim urzędni- 
kom gospodarczym, pozostającym bez 
pracy? Wszak nie można ich odstręczać 
w kraju czysto rolniczym od wybrane- 
go fachu, a polecanie szukania innych 
warsztatów pracy byłoby ironją, gdyż 
wszędzie jest nadmiar pracowników. 

Z powyższych więc względów, Mini- 
sterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych, 
przystępując do parce.acji, winno prze- 
dewszystkiem uwzględnić bezrobotnych 
urzędników gospodarczych i nawet, z 
punktu widzenia ogólno-państwowego 
zwrócić się z apelem do urzędników go- ` 
spodarczych o nabywanie ziemi, udzie- 
lając im jak najdalej idących ulg przy 
pomocy Państwowego Banku Rolnego i 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Gustaw Jaeger. 


"Jeszcze dwa, trzy najwyżej dni i zna- 
ne na świat cały słowo „czeluskinowcy” 
zniknie ze szpałt dzienników. Pośpiesz- 
ne.telegraficzne wiadomości o.przebie- 
gu akcji ratunkowej, o sytuacji rozbit- 
ków napewno zastąpią tomy literatury 
naukowej o treści zrozumiałej i cieka- 
wej- dla specjalistów. Pokażą nam 
(prawdopodobnie w przyszłym sezonie) 
film z życia rozbitków, nakręcony w o- 
bozie, wydawnictwa sowieckie wydadzą 
napewno wspólną księgę wspomnień. 

A tymczasem lodołamacz „Krassin“ 
wsławiony przed kilku laty zwycięską 
odsieczą uwięzionych wśród lodów roz- 
bitków napowietrznej wyprawy 
Nobilego. pędzi obecnie całą siłą swych 
potężnych maszyn ku brzegom Ameryki. 

„Krassin* przed dwoma tygodniami 
wytuszył z Leningradu, aby ce rychlej 
wyjść przez kanał Panamski na Pacyfik 
1 przez cieśninę Berynga dostać się do 
mórz Arktvki, aby wszcząć akcję ratow- 
niczą. w razie niepowodzeń samolotów. 
Swego czasu podawaliśmy w wątpliwość 
Czy akcja potężnego lodołamaczą nie 
będzie spóźniona, albowiem dla dotar- 
cia do obozu rozbitków musi on przebyć 
ponad 13.060 mil morskich. 

Wyprawa „Krassina“ stanowi jeszcze 
jeden ciekawy moment w dziedzinie 0- 
panowania przez człowieka Żywiołów 
dalekiej północy. 

Kurs, według którego „Krassin“ od- 
hywa swą podróż, został opracowany 
przez wybitnego uczonego rosyjskiego 
prof. Sagierałi z Akademji Morskiej w 
Leningradzie. Kurs ten zaakceptowa- 
my przez specjalną komisję, przewiduje 
czterokrotne postoje dla 
dunku węgła. 

Pierwsze ładowanie węgla odbyło się 
29 ub. m. w porcie Hock van Holland, 
skąd „Krassin“ jednym „susem* ma do- 
trzeć do Colonu — wschodniego portu 
wylotu kanału Panamskiego do 20 bm. 
Trzeci etap Panama—San Francisco po- 
trwa*do:5 maja. W porcie tym odbę- 
dzie, się -trzecie i ostatnie bunkrowanie 
węgla obcego. Czwarty etap wyprowa- 
dza „Krassina* na wody sowieckie do 
zatoki Opatrzności na morzu Berynga, 
gdzie ma-on przybyć 21 maja. 

Tu dopiero nastąpi ostatnie bunkro- 
wanie węgla. Stąd nastąpi atak Ark- 
tyki. Ten etap zajmie „Krassinowi* od 
3—4 dni. 

W ten sposób cała podróż lodołama- 
cza od zatoki Fińskiej do oceanu Lodo- 
watego musi potrwać blisko dwa mie- 
siące. 

Instrukcja, którą otrzymał w Lenin- 
gradzie dowódca „Krassina* brzmi, że 
ma ten potężny statek polarny  Sforso- 
wać ocean Lodowaty. od cieśniny Beryn- 
ga do morza Białego, czyli odbyć drogę 
według trasy, która na mapach północ- 
nej żeglugi sowieckiej znana jest pod 
nazwą Północnej Drogi Morskiej. 
"Będzie to pierwsza w dziejach żeglar- 
stwą podróż według tej marszruty, tj. ze 
wschodu na zachód. 

Dotychczas drogę tę szczęśliwie prze- 
był, ale z zachodu na wschód lodoła- 
macz „Sibiriaków* w r. 1932, po nim 
tragicznie zakończył swą podróż u kre- 
su polarnych zmagań „Czeluskin*. 

„Krassin“ wykona podróż dokoła 
świata, dokona wielkiego eksperymentu 


Z Prus Wschodnich. 


Posucha. k 


Mimo, że zapowiadano burze i deszcze 
pogoda trwa niezmiennie. Upały stają 


się wprost nieznośne. Z wielkiem utę- 
sknieniem wyczekuje rolnictwo de- 
szczu. Na pastwiskach brak bowiem 
trawv. Susza wyrządza wielkie szkody 
wśród zbóż. f 

Talarowy patrjota skręcił kark. 


Majątkarz Otto z- Jedwabna, pow. 
niborskiego, który ma na sumieniu 
krwawy pogrom ‘Polaków, którzy tam 
zamierzali utworzyć szkółkę polską, 
skazany został przez sąd olsztyński na 
4 miesiące więzienia. Jako prezes rady 
nadzorczej banku spółdzielczego nad- 
użył on zaufania członków, oszukując 
kich. 


Lodołamacz „Krassin“ przedziera 


gen. | 


przyjęcia ła- | 


kolej, iż przez polecenie, 


w dziedzinie możliwości wykorzystania 
tej dregi nawigacyjnej dla wielkich lo- 
dołamaczy. i 

Ciekawy eksperyment nowych zma- 
gan w Arktyce będziemy więc obserwo- 
wali za jakiś miesiąc. W kołach so- 
wieckiej żegiugi polarnej bardzo opty- 
mistycznie patrzą na eksperyment 


„Krassina*, albowiem załoga tego okrę- 
tu składa się z samej śmietanki sowiec- 


Nieloriunna jazia 


sie przez kry Oceanu Północnego. 


kich marynarzy arktycznych. Są to 
ludzie zahartowani w niezwykle  cięż- 
kich warunkach podróży po morzach 
pedkiegunowych, podczas licznych po- 
przednich podróży. Okręt zaś, po odby- 
ciu gruntownego remontu w dokach 
bałtyckich marynarki wojennej Sowie- 
tów, został jednocześnie zaopatrzony W 
najnowsze zdobycze techniki nawiga- 
cyjnej. 


è 


samochodem 


panów „urzędników. 
Niewdzięcznością odpłacili się za udzieloną pomoc. 


Onegdaj w nocy jechali z Torunia ul. św. 
Wojciecha w Inowrocławiu samochodem: osobo- 
wym dwaj panowie, którzy przedstawiali się ja- 
ko urzędnicy Państw. Urzędu Kontroli. 

W stanie zupełnie nietrzeźwym, z powodu 
nadmiaru wypitego alkoholu, rozbili auto na 
prostej drodze, która była dla nich za wąska 
i pasażerowie wjechali na krawężnik ulicy, roz- 
bijając szyby auta i dziurawiąc dwa boczne 
koła. 

Nie mogąc sami przeprowdazić reperacji wo- 
zu, prosili przechodniów, aby im pomogli; po- 

& 


czem obrzucali ich zamiast podziękowania ste- 
kiem obelżywych wyrazów. Wykrzykiwali przy- 
tem, że są urzędnikami Państw. Urzędu Kontro- 
li i na podobne wybryki mogą sobie pozwolić, 
stać ich bowiem na pokrycie wszelkich kosz- 
tów. Jeden z nich (rzekomo oficer rezerwy), 
wyrażał się w bardzo nieprzyzwoity sposób 
isłów tych nie można w druku powtórzyć, 
Pasażerów poznano. Nie są oni urzędnikami 
P. U., lecz agentami Krajowego Ubezpiecze- 


nia. 


Skok z trzeciego piętra na bruk podwórza. 


Grudziądz, 15 maja. 

Na trzeciem piętrze domu przy ul. św. Woj- 
ciecha 8 zamieszkał kupiec Jan Bełcik wraz 
z swoją rodziną. Przy rodzicach mieszkał rów- 
nież 23-letni syn jeśo Stanisław. Od kilku dni 
rodzice zauważyli u syna swego pewne niczem 
nieuzasadnione zdenerwowanie. Że swego. sta- 
nu psychicznego nie zwierzał się jednak niko- 
mu, to też nie zwracano na niego specjalnej 
uwagi. 

Onegdaj w południe w chwili gdy ojciec 
wrócił do mieszkania, zauważył zwisającego z 
okna trzeciego piętra syna swego i tylko dzie- 
ki natychmiastowemu zorjentowaniu się w sy- 


tuacji zdołał go w ostatniej chwili wciągnąć do 
zpowrotem do mieszkania, Synalek jednak nie 
dał za wygrane i skok swój ponowił. W chwili 
gdy w pokoju nie bylo nikogo, wszedł na okno 
i z wysokości HI piętra skoczył na bruk po- 
dwórza, Na szczęście właśnie w tej chwili 
pod oknami przechodzili dwaj nieznajomi, któ- 
rzy obserwując skoczka, przystanęli i przy- 
chwycili spadającego młodzieńca, ratując go 
temsamem od niechybnej śmierci Niefortunny 
akrobata poniósł jedynie ogólne obrażenia we- 
wnętrzne. Popamięta jednak swój skok i z 
pewnością trzeciej takiej próby zaniecha. 


| 


Dwa lata więzienia za usiłowane zabójstwo. 


Epilog krwawego zatargu 


miedzy robotnikami przed 


sądem w Toruniu. 


W dniu 11 bm. przed sądem okręgowym w 
Toruniu stanął robotnik Władysław Dlenski, za- 
trudniony. przy ładowaniu wegla na statek 
„Jagielło” w przystani „Vistuli', oskarżony o 
usiłowane dokonanie zabójstwa na osobie ro- 
botnika Władysława Sadeckiego. 

Tło całej sprawy przedstawiało się jak na- 
stępuje: W dniu 28 marca br. grupa robotni- 
ków pod kierownictwem Władysława Sadeckie- 
go zatrudniona była ładowaniem węgla na sta- 
tek „Jagiełło“ w przystani Polskiej Żeglugi 
Rzecznej „Vistula” w Toruniu. Przy pracy za- 
trudniony był również robotnik Władysław 
Demski. ; 

W pewnym momencie, gdy do Sadeckiego 
podszedł oficer gospodarczy statku Konstanty 
Szolc z kwitem na ładunek węgla, aby go ten 
podpisał, Demski zaczął wykrzykiwać pod adre- 
sem pierwszego, że jest on złodziejem i oszu- 
stem. Sadecki podszedł wtedy do Demskiego 


i udzielił mu nagany, poczem powstała między 
nimi kłótnia, podczas której ten ostatni wydo- 
był nagle z kieszeni rewolwer i oddał do Sa- 
deckiego strzał, raniąc go w głowę. Tylko dzię- 
ki natychmiastowej interwencji Szolca Sadecki 
nie został zabity. 

Sprawę tą rozpatrywał sąd okręgowy w To- 
runiu pod przewodnictwem wiceprezesa s$. o. 
Kruki i wotantów sędziów dr. Piziewicza i Sub- 
kowskiego. Oskarżał prokurator Walecki, a 
bronił oskarżonego Demskieśo adw. dr. Pebr z 
Grudziądza. 

Podczas rozprawy Demski przyznał się do 
winy, wyjaśniając, że strzelił w. obronie wła- 
snej, bo przypuszczał, iż Sadecki sięśnąwszy rę- 
ką do kieszeni, miał zamiar wyjąć rewolwer. 

Po przemówieniach prokuratora i obrońcy 
sąd wydał wyrok, mocą którego skazał Dem- 
skiego z uwzględnieniem okoliczności łagodzą- 
cych na 2 lata więzienia, 


Tragedja na fle niesnasek rodzinnych. 


Mąż postrzelił żonę. 


W małżeństwie woźneśo Stanisława Macie- 
jewskiego, zamieszkałego w Stawkach (powiat 
toruński) od dłuższego czasu panowały niesna- 
ski rodzinne, Żona jego. Jadwiga stale robiła 
mu wymówki, wskutek czego dochodziło do 
awantur. 


z 


Feralnego dnia Maciejewski uzbroił się w 


rewolwer i spotkawszy swą żoną na drodze 
publicznej w Stawkach, postrzelił ją, trafiając 
na szczęście dwoma strzałami w rękę i w nogę. 
Ranną przewieziono do szpitala miejskiego w 
Toruniu. Niebezpieczeństwo. jej życiu nie za- 
| sraza. Maciejewskiego aresztowano. 


Jak wysyłać towar za pobraniem 


przez 


W ostatnich czasach mnożą się skar- 
gi interesantów, wysyłających towar za 
pobraniem. kolejowem, iż kasy kolejowe 


na stacjach nadania zalegają z wypłata-. 


mi zainkasowanych od odbiorców. towa- 
ru kwot. ? 

W związku z powyższem Izba Prze- 
mysłowo-Handlowa w Gdyni zwraca u- 
wagę przedsiębiorstwom, wysyłającym 
towary za pobraniem należności przez 
dane kolei, 


kolej ? 
przekazania pobranej od odbiorcy towa- 
ru sumy na konto P, K. O, danej firmy, 
wzsyłającej towar, można uniknąć 
wszelkich zwłok w wypłacie należności 
przez, kolej, > A 
W tym celu należy dołączyć do listu 
przewozowego przekaz na P. K. O. i za- 
znaczyć.na liście przewozowym, że su- 
mę pobraną od odbiorcy przesyłki, win- 
kg; kolej przekazać ną konto P. K. O. 


> 


Dempsey rozciągnęł boksera 


ale uciekł przed jego żoną. 


Nowy Jork, w maju. | 
Całe miasto opowiada sobie z humos 
rem wypadek, jaki miał miejsce nie- 
dawno na jednym z ringów nowojor- 
skich. Dempsey znany były mistrz 
świata, obecnie występuje często jako 
sędzia na publicznych spotkaniach bok- 
serskich. Ostatnio sędziował on w spot- 
kaniu pomiędzy bokserami niejakim 
Plammerrem i Nolentem. 


Owi bokserzy od pierwszej minuty ©0- 
kazywali niezwykłą zaciętość i bili się 
ze sobą jak dwaj ludzie, których dzieli 
śmiertelna nienawiść. 

W rezultacie po kilku rundach udało 
się Plammerowi posłać na dywan swe- 
go przeciwnika. Jednakże zanim ten 
zdołał wstać Plammer zadał mu nowe 
uderzenie w głowę. Naturalnie że było 
to wbrew zasadom i Dempsey zwrócił 
Plammerowi na to uwagę. Ten odpowie- 
dział sędziemu wyswiskami i klątwa- 
mi, nie zmieniając swego postępowania 
pomimo kilkakrotnych uwag sędziego. 
W rezultacie jednak Dempseya zdener- 
wowały te ordynarne klątwy. Palnął 
Plammera tak świetnie w szczękę, że 
ten „był gotowy“ na dywanie bez przy- 
tomności. 

Cóż się jednakże wówczas stało? Oto 
z widowni dostała się na ring żona „za- 
łatwionego* boksera i z wściekłym gnie- 
wem zaczęła atakować Dempseya. W. 
kilka sekund ten miał podarty kołnie- 
rzyk, podrapaną twarz, poszarpaną ko- 
szulę i wogóle jego zewnętrzny wygląd 
zmieniał się w sposób niezwykle szybki, 
zbliżając go do wyglądu łachmaniarza 
z najgorszych przedmieść Nowego Jor- 
ku. 

Dempseyowi nie pozostało nic innego 
jak ratowanie się pośpieszną ucieczką 
z ringu... 


sra m 


Płoną miasta, wsie i puszcze. 


Z Wilna codziennie dochodzą wieści 
o szalonych pożarach. W Trąbach pow. 
wołożyńskiego spłonęło 100 domów, a 
bez dachu pozostało 500 osób. 
wynoszą 640.000 zł. Rzecz charaktery 
styczna, że spłonęły tylko zabudowania 
żydowskie, a nie spłonął ani jeden dom 
chrześcijański. 

Świeżo nadeszły doniesienia © po- 
żarze puszczy Hołubickiej w pow. dziś- 
nieńskim. Pożar ogarnął i strawił 30 
ha lasów. Kilkanaście osób podczas ak- 
cji ratowniczej uległo poparzeniu. W 
akcji ratowniczej brało udział wojsko i 
KOP oraz tłumy mieszkańców wsi oko- 
licznych, broniących się przed rozszerze- 
niem pożaru, 

Łuny pożarów, jakie w Kiełeckiem 
wybuchają prawie codziennie, nie gasną, 
W ostatnich dwóch tygodniach spłonęło 
w Kieleckiem doszczętnie lub częściowo 
zgórą 20 wsi. 


m e 
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Tchórziiwa „Germania“, 


Z Berlina donoszą: Powszechną uwa- 
gę zwrócił fakt, że katolicka „Germa- 
nia”, organ wicekanclerza Papena, ogło- 
siła przemówienie min. Goebbelsa w 
mocno skróconym tekście, Wszystkie u- 
wagi ministra, odnoszące się do konflik- 
tów religijnych i kościoła katolickiego, 
zostały przez „Germanję* opuszczone, 


Sędziom nie wolno 
angażować się p oliiycznie, 


Warszawa, 15. 5. (Tel. wł.). Minister 
sprawiedliwości w okólniku do sẹ- 
dziów i prokuratorów przypomina, iż 
sędziom i prokuratorom nie wolno na- 
leżeć do stronnictw i organizacyj poti- 
tycznych. Ale mogą należeć do „Strzel- 
ca“, ze względu na jego działalność w 
dziedzinie przygotowania « do obrony 
kraju. 


e © e 
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Pielgrzymka wegier ska 
w Czestochowie. 


..Na Jasną Górę przybyła pielgrzymka 
węgierska w celu przekazania OO. Pau- 
linom klasztoru w Budapeszcie. Piel- 
gizymów powitał serdecznie u bram 
Jasnej Góry ojciec generał Przeździec- 
ki. Z wycieczką przybył także biskup 
hr. Zichym tuż 


Straty, ., 


W 
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Bydgoszcz, dnia 15 maja 1934 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: Zofji, Jana de la Salle w. 
Jutro: Jana Nepomucena, A. Boboli. 
Wschód słońca o godzinie 4.05. 
Zachód słańca o godzinie 19.48, 


Stan pogody 


, Pa chmurnym ranku dniem zachmurze- 
nie zmienne z przelotnemi gdzieniegdzie o- 
padami, głównie w dzielnicach północnych. 
Dość chłodno. Umiarkowane, chwilami pa- 
rywiste wiatry z kierunków zachodnich. W 
pa Oyok dzielnicach lekka Skłonność 

o burz. 


pak ad Stan 
wozorajazy 
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnie 


od 9—16, w niedziele i święta od 11—14. 
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł 
prof. -Leona Wyczółkowskiego, 
DYŻURY NOCNE APTEK 
od 14—20 maja br: 
1) Apteka pod Niedźwiedziem. 
2) Apteka pod Koroną. 


ppan 
. 


Instytut literacki „LEKTURA“ przy uii- 
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co- 
dziennie od godz. 9—18 wszystkie nowości 
księgarskie ostatniej doby. (2887 


s: sia 
TEATR MIEJSKI. 


Dziś, jutro i w czwartek ostatnie trzy 
przedstawienia sztuki M. Jasnorzewskiej- 
Pawlikowskiej „ZALOTNICY NIEBIESCY" 
y ep emei realizacji reżyserskiej i aktor- 
S ië r" r 6 ï p T P 4 

Póprzedzotia sławą niebywałego pówodze- 
nia operetka Gilberta „DORINA“ wejdzie w 
Sobotę, 19 bm. na repertuar naszej sceny w 
opracowaniu reżyserskiem M, Dowmunta i 
pod kierunkiem wytrawnego kapelmistrzą 
L. Turkiewicza. Wesołe i dowcipne libret- 
to, piękna muzyka, efektowne ewolucje u- 
kładu H. Grossówny, wróżą operetce wybit- 
ne powodzenie, jakie było jej udziałem na 
wszystkich scenach zagrąnicznych. Doboro- 
wą obsadę stanowią czołowe siły naszego ze- 
społu z pp. Lubiczówną, Cirinem, Cybul- 
skim, Dowmuntem, Granowskim i Iwańskim 
na czele, 


Swięta Zofija, 
kłosy wywija. 


Kościół obchodzi 15 maja pamiątkę św. 
Zofji, rzymianki, która wraz z trzema córkami 
swemi, imieniem Fides (Wiara) Spes (Nadzieja) 
4 Charitas (Miłość) poniosła w roku 120 po 
Chrystusie śmierć męczeńską. 

Imię Zofji w Polsce jest bardzo popularne. 
Matką dynastji Jagiellońskiej też była Zofja, 
zdrobniale Sońką zwana. 

Przysłowia ludowe mówią, że gdy w dzień 
Zosi deszcz rosi, błogosławieństwo polom przy- 


* nos, 


| oomomaccaść | ocroasnci 

~ Plerwsza kąpiel w morzu, Pociąg 
dancing-bridge na Zielone Świątki do 
Gdyni. Odjazd z Bydgoszczy 19 maja br. 
w godzinach wieczornych, powrót 22 bm. 
godz, 6 rano. Szczegółowy program w 
opracowaniu, podany będzie w najbliż- 
szych dniach. -Wycieezkę organizuje 
Polskie Towarzystwo Krajoznawcze. 

~- Wakacje szkolne 
Zielonych Świąt trwają w tutejszej Publicznej 
Szkole Dekształcającej Zawodowej nr. 1, ulica 
Konarskiego 2 — od 14 do 21 bm. Normalny 
tok nauki: szkolnej rozpocznie się dnia 22 bm. 
(wtorek) o godz. 8 z rana. 

» Bezpłatny koncert dla młodzieży zapro- 
szonych zakładów szkolnych, urządzony stara- 
niem Komitetu Dni Chopinowskich odbędzie 
się we wtorek, 15. bm. o godz. 17 w wielkiej 
sali Strzelnicy przy ul. Toruńskie, Wstęp bez- 
płatny — miejsca tylko siedzące. a 

— Do Częstochowy, Krakowa, Wieliczki i Za- 
kopanego oraz w polskie góry — Tatry wyrusza 
pielgrzymka i wycieczka z Poznania w sobotę 
9 czerwca. Powrót w niedzielę, 17 czerwca. 
Opłata wynosi 45 zł. W programie zwiedzanie 
pamiątek religinych i narodowych oraz prze- 
Śliczne wycieczki. Wycieczką kieruje ks. dyr. 
Michałowicz, sekr. jen. Związku Kat. Tow. Ro- 
botników Polskich w Poznaniu. Zapisywać 
można się jeszcze do soboty 19 czerwca — 
pod adr. Robotnik - Poznań, Św. Marcin, 69. Na 
odpowiedź ewtl. prosimy załączyć znaczek 30- 
groszowy. 


Hronika), 


w szkole Rodziny Wojskowej w Bydgoszczy... 


z okazji uroczystości | 


„ Wyjątkowo pogodna wiosna tego roku sptzy- 
ja wszelkim świętom, rocznicom i obchodom, w 
które obfituje piękny miesiąc miaj. Tegorocz- 
ny „Dzien Matki" wypadł tej niedzieli specjal- 
nie uroczyście, Przygotowawcza szkołą Rodzi- 
ny Wojskowej uświetniła go urządzeniem krót- 
kiej lecz pełnej wyrazu akademji, odbytej w 
gronie dzieci, matek i nauczycieli w lokalu 
szkały« 

Już w sobotę po powrocie ze szkoły każde 
z dzieci prosiło swą mateczkę by: zechciała 
pójść z niem w niedzielę na mszę do kościoła 
en pe „dla niej będzię specjalne 
} esło przed oitarzem', a po kościele „czeka 
ja niespodzianka”. — „Bo jutro jest Twój dzień 
Mamusiu!" ) 

I w pogodny, tonący w blaskach upalnego 
słońca, poranek adany dzięci ze Sky R, 
W. przybyły w towarzystwie matek do kościoła 
garnizonoweśo, by po uroczystej sumie, udać 
się do pobliskiej szkoły. Tam kierownik szko- 
ly p. L. Szeszycki przemówił do zebranych o 


zZefia Kaubert-Fiutatowska 


Stara kapliczka pochylona 

stoi samotnie ną rozdrożu, — 
w niej Matuś Święta u wygona 
piastuje Dzieciąteczko Boże, 


Figurka stara, pokrzywiona 

w mchy przyStrojona miast kobierca, 
widać, iż ręka nieuczona 

strugała świątek, — ale z Serca... 


Twarz Matki Bożej jak ta gleba: 
ciemna, strudzona, lecz litosna... 
Modlę Się.. cisza... słów nie trzeba, 
wszakże przemawia za mnie... wiosna. 


4617 


r. ap 


| pełniły program, którego najrzewniejszym mo- 


[ajowe nabożeństwo. 


eaea Z EE a 


Złowrogi biysk noża... 


7 


znaczeniu roli matki w życiu” dziecka i zwrócił 
się da dzieci przypominając im o ich obawiąz- 
kach względem tej najtroskliwszej opiekunki 
i najwierniejszej ich przyjaciółki. Następnie do 
‘obecnych matek przemawiała jedna z uczennic 
szkoły, składając im w imieniu ich dzieci hołd 
4 uznanie za poświęcenie i trudy macierzyń- 
stwa, Deklamacje i chóralny śpiew dzieci do- 


mentem było wręczenie każdej z obecnych ma- 
tek bukietu konwalji. 

To była ta właściwa „niespodzianka“ którą 
dzieci zapowiadały poprzedniego dnia, Z ja- 
kąż radością, z jakim zapałem wyciągały się ku 
wzruszonym do łez matkom małe rączki, pełne 
wonnych białych ćzwonków! Jak promieniały 
twarzyczki przejętych powagą chwili młodocia- 
nych ofiarodawców! W podniosłym -nastroju 
rożeszło dię grono uczestników. obchodu, uno- 
sząc wspomnienie tej skromnej a tak bardzo 
miłej akademii. 

Leliwa. 


Modlę się.. cisza... słów nie trzebą... 
Cóż znaczą ludzkie blade Słowa,- 

gdy tak bliziutko jest do nieba, 

gdy słucha Sama Gwiazd Królowa?!.. 


Miast świec promienne płoną zorze, 
kadzidłem — woń zoranej ziemi, 
wiatr niesie modłów szept w pokorze, 
rosa się łzami szkli jasnemi... 


Nawet motyli barwnych roje 

Najświętszej niosą hołd Dziewicy... 

Majowe nabożeństwo swoje 

odprawia wiosna przy kaplicy... 
Maj 1934 r. 


Ofiara dogorywa w szpitalu, 


(kj). Korzystając z pięknej pogody, dwaj 
koledzy Helmut Gart (Toruńska 107) i Nar- 
cyz Nadrakowski (Fordońska 26) wybrali się 
ną wspólną przejażdżkę kajakiem po Brdzie. 
Tam pokłócili się'o jakąś błahostkę, 'Wra- 
cając do d' mu, wszczęli na ul. Żabiej bójkę, 
która zakończła Się tragicznie. 


Nadrakowski dobył z kieszeni noża i u- 
godził nim niebezpiecznie Garta, w bok. 
Ranny osunął się z jękiem na chodnik, bro- 
cząc obficie krwią. 

Widząc skutki nieobliczalego wybryku i 
bojąc się odpowiedzialności, Nadrakowśki 
usiłował zbiec. Został jednak przez prze- 


chodniów przytrzymany i oddany w' ręce 
policji. 


Rannego, który z zawodu jest ucz- 


znane ze swej jakości 
i „Zdrój Wielkopolski“ 
p wa „Matus“: 8980 


poleca. firma 


BROWAR BYDGOSKI 


Ustronie 7. Tei. 1608. 


Ze zjazdu młodzieży katolickiej w Poznaniu. 


DELEGACJA SMP. „BRZASK” BYDGOSZCZ — FARA, f 
Stowarzyszenie to uznano za najlepsze z najlepszych“ w archidiecezji. 


niem Stolarskim, odwieziono do szpitala 
miejskiego, Stan zdrowia ofiary budzi po- 
ważne obawy, f 

W. razie jakichkolwiek komplikacyj, ży- 
cie Helmuta Garta zawiśnie ną włosku, 


33 — 


Lekarze walczą o życie 
ofiary tragicznej katastrofy samochodowej. 


(kj). StraSzną katastrofa Samochodowa 
w pobliżu weytowni przy ul. Marsz. Focha 
wstrzasnęła do głębi mieszkańcami Bydgo- 
szczy. Ofiarę tragicznego przejechania, znaj- 
dującą się w odmiennym stanie, przewie- 
zionę do lecznicy pełożnic przy ul. Gdań- 
skiej. Stan jej w dalszym ciągu jest bardzo 
groźny. Lekarze powątpiewają, czy uda się 
zmasakrowaną kobietę utrzymać przy życiu. 

Jak nąs informują, nazwisko przejecha- 
nej brzmi Wiśniewska, a nie Wożniewska, 
jak myłnie podaliśmy we wczorajszym na- 
szym raporcie z wypadku. Kierowcą 
samochodu, który  mimowóli stał się 
Sprawcą tragicznego wypadku, jest smfer 
Józef Pawłowski, zam. przy ul. Wysokiej 
nr. 34. Dochodzenia wykazały jednak, że 
nie ponosi on żadnej winy, gdyż jechał po 
przepisowej stronie jezdni. Leokadja Wiś- 
niewska padła zatem ofiarą własnej nie- 
ostrożności, : 


P 
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Arecha i MNAI 


—- W szkole ćwiczeń Państwowego Semi-- 
chrzak 80 wychawanków do przyjęcia pierwszej 
komunji św. Dzieci przystąpiły do Stołu Pań- 
skiego wszystkie razem w ięknie przyczdobia- 
'nej kaplicy seminaryjnej. Uraczyśkość uświetnił 
chór seminaryjny pod' batutą prof. Małeckiego 
oraz wybitny solista p. Twański, śpiewak ope- 
rawy. i ; i PET, 

— Egzamin dla kierowców samochodowych 
i motocyklowych w Bydgoszczy odbędzie się 
dnia 23 maja br. 


lefon 11-85. 


elektrycznę wibracyjne. Zakład kąpielo- 
wy i leczniczy „Sanitas“ 
w Bydgoszczy. } f 


dycyjny festyn ludowy, który urządza Komitet 
na rzecz 
ściele św. Trójcy w Bydgoszczy. Festyn odbę- 
dzię się w drugie święto Zielonych Świąt w 
pięknym ogrodzie i w salach Resursy Kupiec” 
kiej. Początek o godz. 3 po południu. 


Katolickiego i wobec tak szlachetnego celu. bez 


poprzeć tak zbożne dzieło, 


Domu Katolickiego przy kościele św. Trójcy. 


dwutorowej kręgielni w Resursie Kupieckiej 
wielkie premjowe kulanie o 10 nagród z prze- 


Katolickiego przy kościele św, Trójcy. Kulanie 
trwać będzie 9 dni, zakończenie zaś i rozdanie 
nagród, oczywiście bardzo cennych, nastąpi w 
drugite dniu Zielonych Świąt, * Cel i "możność 
zdobycia ładnej nagrody dostatecznie zachęcają 


p "Str. 7. ji A 


narjum Nauczycielskiego przygotował ks. Maj- w 


Bliższych informacyj udziela ` 
kierownictwo kursów samochodowych Zygmunta - 
Kochańskiego, Bydgoszcz, ul. 3 Maja 20a, te. 


Zaparcie usuwają radykalnie masaże, 


es Gdańska RTU 


— Wielki tradycyjny festyn ludowy. Cała 
Bydgoszcz z okolicą szykuje się na wielki tra- 


Czysty , 
dochód jest przeznaczony na budowę Domu 


wyjątku Śzan. Obywatelstwo tłumnie przybę- , 
dzie na tak ciekawie zapowiedziany festyn,-by 


Premjowe kulanie na dochód budowy- 


W ub. niedzielę o godz. 13 rozpoczęto na 


znaczeniem dochodu na rzecz budowy: Domu . 


budowy Domu Katolickiego przy ko- 


do licznego udziału w tych zawodach kręglat- ` i 


skich. : 


AA 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z.. Z. 


W środę 16 bm. o godz. 19 odbędzie - 
się zebranie Chrz. Związku Czeladzi l 


Rzeźnickiej w hotelu Lengning. 

Sprawy bardzo ważne; obecność wszy- 
stkich członków bezwzględnie konięcz- 
na. ECH Pd: 


Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze, ubrania, obuwie. 


F. A. Matz, Stary Rynek 19, Śniadeckich 49. 
Bławaty, firany. trykotaże, galanterja. 


Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 


i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


AST. 3 
Toruń-Warszawa 2.37, 650, 8.05, 9.57, 12.54, 1855, 


1206, 12.18, 42.69, 18.18, 1686, 17,17, 20.03, 12.10. 
Kościerzyna - Gdynia 38 13, 15.45, k 
Rynkowo 16 0, 2025 (w niedziele i święła od 20/V 2U/IX) - 
nakło—Piła 0.01, 6.15, 1035, 1445, 1946. ; 
Unisław—Brodnica 455, 8.11, 18.45, 16.10, 21.50. 


inowrocław_Poznań 235, 3.50, 6.20, 1145, 1340, 16 28, 
18.10, 20 40, 22.25, 23,15. : 


Wągrowiec--Poznań 5.00, 10.32, 13.26, 1854 
inowrocław -Karsznice-Herby Nowe 1340, 23.16. 


j 
l 


~to Zarząd, l 


Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa & 
| Kawiarnia „Europa“; Gdańska 10. Dancing do 
rana. 


ska 15. Największy dom tow, Polski Zach. = 
H. Kaszubowski, S.z o.p, Dluga 22 Zegarki, biżyt, `> 


Kiełczewska, Gdańska 25. Art. podróżne, torebki. 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 


15.30, 15 58, 18.04, 1958, 21.85 (iransylowy), 2316... © 
Tozew- Gdańsk— Gdynia 040, 8.10, 3.56. 550, 7.35, - 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI, 


ozpruta kasa przy Starym Rynku. 


- Firma Elhardt poniosła 15 tysięcy zł. strat. 


“~ (bk). Z przykrą niespodzianką spotkał 
się w poniedziałek rano personel firmy włó- 
Kienniczej Elhardt i Ska przy Starym Ryn- 
ku 20, kiedy jak codziennie przystąpił do 
zwykłej pracy. Nimniej ni więcej, a oka- 
zało się, że niedzielną przerwę w. czynno- 
ściach w firmie wykorzystałi do złożenia jej 
wizyty osobnicy może niepowołani, ale za to 
w swoim kryminalnym fachu zupełnie 
wprawni. 

Śmiałe włamanie dokonane w nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek w samem Sercu mia- 
sta świadczy, że na terenie Bydgoszczy gra- 
Suje szajka złodziejska w bezczelności i 
technicznem opanowaniu swego zawodu nie 


mustępująca fachowcom stołecznym, Włamy- 


wacze dostali się do składu przy pomocy 
wytrychów, któremi otworzyli drzwi wej- 
ściowe. Znalazłszy się w sklepie, przystąpili 
do planowej pracy. Przedewszystkiem cho- 
dziło im widocznie o pieniądze, bo z całym 
nakładem energji wzieli się do rozpruwania 


żelaznej kasy Ogniotrwałej. Kasa była mo- 


cna, ale włamywaczom Starczyło czasu i 0- 
choty, bo po kiłku godzinach dokonali dzie- 
ła i wpadło im w ręce około 2.800 zł, które 
właściciel firmy pozostawił w kasie, 


Mamen WON 

,Zaparcie. Świadectwa klinik ginekolo- 
gicznych potwierdzają, że naturalna woda 
gorzka Franciszka-Józefa zapewnia łagodne 
wypróżnienie i dlatego stosowanie jej u po- 
łożnie jest bardzo wskazane, Zal. p. lekarza. 
z p AWZ, 


Niedzielna przygoda. 
Złodziej w Szkole im. Kochanowskiego, 


(Ki). Niedziela. Południe. Słońce, Upał. 
Każdy myśli, jakby sie wyrwać z murów 
miasta. Komuby się chciało pracować? 

A jednak Się chciało. Jóżeli to oczywi- 
ście można nazwać pracą, Nieznany osob- 
nik przyszedł pod szkołę Kochanowskiego 
przy ul. Nowodworskiej 9. Nie zastanawiał 
się. Uderzył pięścią w szybę, Tak jednak 
delikatnie, żeby nie było słychać. Wlazł. 
Rozejrzał się, Nie dużo było (co może być 
w, szkole powszechnej w niedzielne gorące 
południe?). Co było jednak — wziął. Szko- 
ła została poszkodowana na 5 kilo cukru 
przeznaczonego na dożywianie dzieci a jed- 
na z nauczycielek pozbawiona została pła- 
szcza, który znowuż pewnie ze względu na 
wyżej wymienione gorąco zostawiła w szko- 
le. Złodziej wyszedł. Dokąd? Właśnie, że 
nie wiadomo. Może go złapią. Ale cukier 
to już pewnie zjadł.” Płaszcza chyba nie. 


Niesłychane wybryki bileterów 
na meczu Polonja — Pepege. 


(kj). Z kół obywatelskich proszą nas o 
napiętnowanie niesłychanie nietaktownego 
zachowania Się bileterów na Stadjonie 
Miejskim, w czasie odbywającego się tam 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo Pomorza 
pomiędzy bydgoską Polonją a drużyną Pe- 
Pe-Ge z. Grudziądza, Szereg osób, protestu- 
jąc przeciwko napastliwym wybrykom mło- 
kosów, pełniących Służbę bileterów, opuści- 
ło demonstracyjnie trybuny. Wypadki takie 
podobno nie są odosobnione. 

Niewątpliwie we własnym interesie, za- 
rząd klubu Sportowego Polonja, który pod- 
czas rozgrywek piłkarskich jest gospoda- 
rzem na Stadjonie, powinien sprawę zbadać 
i pouczyć Swoich ludzi, że nie nos dla ta- 
bakiery, ale tabakiera dla nosa. 


ETORTEN 
PRI ` h! 


AEE r 


Personel firmy, który jak wspomnieliśmy, 
rano dopiero stwierdził gospodarkę niepro- 
szonych gości, zaalarmował policje. W cza- 
sie dochodzeń stwierdzono, że włamywacze, 
nie chcąc widocznie obciążać Się w -drodze 
powrotnej, pozostawili w ciemnym kącie 
Sklepu część narzędzi swej pracy, a więc 
świdry, sztaby żelazne i wytrychy. 


Poszkodowany oblicza straty poniesione 
przez złodziejską gospodarkę na 15.008 zł, 
nie licząc 2.800 zł gotówki zabranej z kasy. 

Dobro śledztwa nie pozwala nam na po- 
danie dalszych szczegółów tego bezczelnego 
włamania, świadczącego o rozpanoszeniu 
się elementów przestępczych nawet w Śród- 
mieściu. 


tart? 


ytadt 0.00 © eger 
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Na Straży Do 


a wśród niej, jeśli chodzi o daleki zasiąg terytorjalny i największą 


J4 


ilość egzemplarzy, pierwsze miejsce zajmuje „Dziennik Bydgoski", 


W czasie od 15—25 maja można uiścić 


RUCH Z GARBARNIĄ NA CZELE LIGI. 

Niedzielne mecze o mistrzostwo Ligi spo- 
wodowały przesunięcia jedynie w środku ta- 
beli. Ruch i Garbarnia utrzymały Się na 
pierwszych dwóch miejscach, przyczem 
szanse Garbarni wyrównały się o tyle, że 


NI PEEK EGCICZYÓEEJ ESR W zj 


zadarmo do yrku Staniewskich 


Wielki sukces bezpłatnych biletów „Dziennika Bydgoskiego". 


- Dzięki naszym staraniom i uzyskaniu biletów 
ulgowych dla czytelników naszego pisma, wi- 
downia Cyrku Staniewskich była wczoraj wy- 
pełniona publicznością, która chciała zobaczyć 
wspaniały i emocjonujący program Cyrku Sta- 
niewskich. Bezsprzecznie jedną z największych 
atrakcyj bawiącego obecnie w Bydgoszczy cyr- 
ku są popisy słynnego zespołu akrobatów wło- 
skich „Italo-Boys” który zdobył pierwszą nagro- 
dę na światowej wystawie w Chicago w 1933 r. 
Zespół ten zdumiewa widzów swemi pokazami 
akrobatycznemi, z których każdy jest w swoim 
rodzaju mistrzostwem, Szczytem wszystkiego 
jednak jest wykonywane przez jednego z akro- 


i Kupon 
«Dziennika Bydgoskiego" 


(pł Staniewski 


(ut. Król. Jadwigi) 


Kupon niniejszy upoważnia przy kupnie 
biletu do otrzymania drugiego biletu 


za darmo 


Kupon ważny tylko na poniedziałek, 
dnia 14 maja © godzinie 8.15 wiecz. 
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batów potrójne salto-mortale w powietrzu, po 
którem spadając, siada on w krześle umieszczo- 
nem na głowie swego towarzysza. Występowi 
zespołu Italo-Boys towarzyszą stale huraganowe 
oklaski rozentuzjazmowanej publiczności, Prócz 
powyższego atrakcyjnego pokazu obecny pro- 
gram posiada jednak szereg innych niezwykłych 
numerów. I tak kpt. Smiths chwyta w locie 
wystrzeloną z armaty kulę, fenomenalne słonie 
„Jenny” i „Piccolo“ popisują się swą mądro- 
Ścią i zręcznością, siostry Marion i Irma z Fo- 
lies Bergeres wykonują niezwykle efektowne 
tańce akrobatyczne, witana zawsze hucznemi 
oklaskami para komików Bim-Bom daje zupeł- 
nie nowy wesoły repertuar, żongler Ferroni do- 
kazuje cudów z piłkami na koniu, mistrz w grze 
diabolo Klatt z partnerką wyczyniają dziwne 
rzeczy z tą popularną grą, p. Emmy Truzzi re- 
prezentuje pierwszorzędną tresurę koni, poza- 
tem szereg pierwszorzędnych numerów składa 
się na całość bogatego programu mogącego być 
chlubą każdego światowego cyrku, 

Poniżej zamieszamy kupon, który wystarczy 
wyciąć i przedłożyć w kasie Cyrku, by zakupu- 
jąc bilet otrzymać drugi darmo. 

Nie wątpimy, że liczne rzesze naszych Czy- 
telników przyjmą powyższe udogodnienie z du- 
żem zadowoleniem i potrafią ocenić nasze sta- 
rania w tym kierunku umożliwienia im taniej 
a pierwszorzędnej rozrywki. 

A zatem Czytelnicy korzystacie masowo z 
naszych kuponów do Cyrku. 

` Kupon ważny tylko na dzień 15 maja — 

< w  śodziny 815 wieczorem . ~“ 


przedpłatę na czerwiec. 


Ruch stracił również jeden punkt w roz- 
grywkach. Ostatnie trzy miejsca zajmują 
w dalszym ciągu Strzelec, Podgórze i War- 
szawianka, 


gier pkt st. br. 
1) Ruch 7 9 DE 
2) Garbarnia 5 9 Rai 
3) Ł. K. $. 5 6 9:8 
4) Polonia 6 5 6: 8 
5) Legja 6 5 6: 8 
6) Warta 4 4 14: 9 
1) Pogoń 3 4 KA CO 
8) Wisła 4 4 EST 
9) Cracovia 4. 4 8:11 
10) Strzelec 6 4 7:10 
11) Podgórze z 4 5:21 
12) Warszawianka 5 2 3:17 


Według straconych punktów na pier- 
wszem miejscu znajdują się Ruch i Garbar- 
nia (i pkt.) przed Pogonią (2), Wartą (4), 
Wisłą (4), ŁKS. (4), Cracovią (4), Legją (7), 
Polonią (7), Warszdwianką (8), Strzelcem (8) 
i Podgórzem (10 pkt.) ! 


POLSCY PILKARZE W DANJI 
I SZWECJI. 


W piątek, 18 bm., wyjeżdża polska repre- 
zentacja piłkarska do Danji i Szwecji, gdzie 
rozegra dwa mecze międzypaństwowe. Pier- 
wszy mecz odbędzie się dn. 21 bm. w Ko- 
penhadze z Danją, a drugi dnia 23 bm. w 
Sztokholmie ze Szwecją. 

Kapitan Sportowy Polskiego Zw. Piłki 
Nożnej ustalił następujący skład naszej re- 
Prezentacji na te mecze: bramka — Alhań- 
ski (rez. Korniejewski), obrona — Martyna, 
Bułanow, pomoc — Kotlarczyk I, Kotlarczyk 
IL .Mysiak (rez, Szczepaniak, Dziwisz), atak 
Urban, Matjas, Nawrot, Wilimowski, Wło- 
darz (rez. Peterek, Riesner). 

MECZ POLSKA — CZECHSŁOWACJA 

DOJDZIE DO SKUTKU? 


Znany czeski dziennik „Lidove Noviny“ 
donosi, jakoby na kongresie Międzynarodo- 
wej Federacji Piłkarskiej w Rzymie przed- 


“Í stawiciel Polski płk, Glabisz ma` zaprono- 


nować Czechosłowacji w imieniu Polskiego 


Zęć aż eri, usta jak kocale 
8 - Póty; HL OBAMI * używam stale, 


i 


Związku Piłki Nożnej rozegranie w najbliż« 
Szym czasie meczu piłkarskiego Polska — 
Czechosłowacja w Pradze, zamiast niedośz- 
łego spotkania w dn. 15 kwietnia br. Cze- 
chosłowaeja ze swej strony zrezygnowalaby 
z odszkodowania, którego się domaga za 
niedoszły mecz o mistrzostwo świata. Kon. 
ślikt znalazłby w ten sposób pokojowe roz- 
wiązanie. 


SCHMĘLING REMISUJE Z PAOLINEM 
DZIĘKI KRZYWDZĄCEMU ORZECZENIU 
SĘDZIÓW. 

W Barcelonie rozegrany został SemSacyj- 
ny mecz bokserski o mistrzostwo Europy 
wszystkich wag pomiędzy b. mistrzem świa» 
ta Niemcem SŚchmelingiem a Hiszpanem 
Paolino, Po iż-rundowej walce sędziowie u- 
znali mecz za mierozstrzygnięty. Orzeczenie 
to krzywdzi Niemca, który przeważał przez 
większość rund. Jedynie ostatnie dwie run- 
dy wykazały wyraźną przewagę IiSzpana. 

` Mecz zgromadził „zaledwie* 35.000 wi- 
dzów. Deficyt podobno wyniesie okóło 100 
tysięcy złotych. 


Sokół żeński. 
Dziś, wtorek, o godz, 17 trening lekko- 
atletyczny na Stadjonie Miejskim młodzieży 
i drużyny. 


— W Gimnazjum Biskupiem w Pelplinie 
egzaminy wstępne odbędą się w poniedziałek 
18 czerwca o godz. 9. Gimnazjum to, połą- 
czone z internatem, ma pełne prawa gimnazjów 
państwowych i stosuje się ściśle do nowych 
programów gimnazjalnych dla zakładów pań- 
stwowych, Do klasy pierwszej przyjmuje się 
zatem uczniów od lat 12 po ukończeniu szóstego 
oddziału szkoły powszechnej. (3120 


CE. Z. PH. KP. 
„SBEDER €DED 2 I-RVRIE" 


Wtorek, 15 bm, schadzka od godz. 17—-21. 
Dyżur pełni db. Lis. Boisko otwarte we 
wtorki i piątki od godz. 17. 

W piątek, 18 bm. zebranie plenarne o go- 
dzinie 20. Na porządku obrad ważne spra- 
wy. Referat wygłosi dh. prezes, 


eem a ości 

Cierpienia wątroby i woreczka żółcio- 
wego oraz nieżyt żolądkaą i kiszek leczy 
skutecznie dłathermja. Zakład kąpielo- 
wy i leczniczy „Sanitas, Gdańska 27, 
w Bydgosztzy. 


Kto wygrał na loterii? 


Wszelkie wygrane sprawdzicie najlepiej w Kołekturze 


HG AEWY UBEESHIE WWACZ A 


Bydgoszcz, Marszałka Focha 17. (8565 
Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów. 

Wczoraj, w siódmym dniu ciągnienia 
4-ej klasy 29-ej polskiej loterji państwo- 
wej, wygrane padły na numery nastę- 

pujące: Í 

Ciągnienie przedpołudniowe: 
10.000 zł. Nr. 53688 157179. A 
5,000 zł, Nr. 82142 101325 115172 133909. 
2.0069 zł. Nr. 12200 14016 30343 40808 
51845 62308 79555 80352 16169Ł 163628 
166554 166885 168310. 
1.000 zł. Nr. 1426 5229 6630 18395 21236 
24650 32710 38991 36145 36193 39283 
46793 56410 68708 75736 76707 18409 80479 
81363 81894 97482 100244 105105 107224 
109680 111457 112283 117951 123112 152694 
158592. 
WWszygscęg 


powinni osobiście sprawdzać swoje lósy 
w Szczęśliwej Kolekiurze 


E£ AFT AHLZA ieienonica 2 


zamieniamy wygrane losy na nowe. 


(8345 


Ciągnienie popołudniowe: 

20.000 zł. Nr. 136725 158411. 

15.006 zł. Nr. 4119 61757 149352, > 

5.000 zł. Nr. 24424 38021 39852 155198. 

2.600 zł. Nr. 24780 26205 35922 39268 
44151 51035 51411 53361 50703 69997 71653 
11901 86745 98852 12452 124510 147910 
150910 150774 168555. A 

1.000 zi. Nr. 4278 13166 14221 19779 
24042 28285 35998 39299 44283 47140 
57670 70174 72173 17632 88737 91118 92776 
96045 97248 104076 105362 116442 119806 
182063 134023 163719 168422, 


Mniejsze wygrane oraz stawki niezamieszczone 
w powyższym wykazie wszyscy gracze powinni 
sprawdzić w kolekturze 


„UŚMIECH FORTUNY" Bydposzcz, ul. Pomorska 1. 
Tamże natychmiastowa wypłała wszełkich 
wygranych, względnie zamiana losów na nowe 
da dalszej gry. / (8604 


ra 


Miejskim. 
będzie się 


„= Akademja mickiewiczowska w Teatrze 
W czwartek, 17. bm. o godz. 16 od- 
d w Teatrze Miejskim utaczysty ob- 
chód ku uczczeniu 100-lecia „Pana Tadeusza”, 
urządzony staraniem obu gimnazjów miejskich, 


EJ 


20,00: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, środa, dnia 16. 


„Faust 


Ej 


nera, Budapeszt. 19,30: Giuditta" opera Le- 

hara. ` Kopenhaga. 
Gounoda. Praga. 20,00: „Dwie wdowy" opera 
Smetany. Paryż. 20,45; Koncert symfoniczny. 
Strasburg. 20,45: Koncert symfoniczny. 


opera 


ý 


ma 


Mąka żyt. 55—700/, wł. w. 

M. żyt. razow. 95'/, wł. w. 

M.żyt. pośl. 70%, wł. w. 
Usposob. spokojne 


ja 1934r. |. 


14,75— 15,25 
11,75— 12,25 


14,25— 15,25 | Wytłoki sus 
Słoma żytnia luzem 


h 


uszone 


| 850— 9,00 
.2,00— 2,25 


. „zł 
 » zł 


Ogólne usposobienie spokojne ` 


Bank Polski płacił w dniu 15. 5, 1934 r. 


pów; iany jest przyjazd na uroczystość p. ! | Mąka psz. 200/, wł. worka zł 28,00— 29,00 i 
uratora Pollaka i przedstawicieli władz szko|- | aa | Mąka psz, 450/, wE worka zł © 25,50— 27,50 | dolary amerykańskie 5,28 
Eo 5 ja psz. SA piyaa a bi 2.008 2080 funty szterlingów 26,91 
ROGRAM RAR d a a psz.650/, wł. worka zl 2,50— 24,50 - ski > 
Ropa ona > [Alelda zbożowe -fowarowa usas sten wim s g2 Pie | irani francuskie "was 
/ ] : p . 65— wł. w. z — 18, sat 
g ord RAJA zest toto w Bydgoszczy M.psz.raz.70—050,wł.w. zł  1800— 19,00 | guldeny gdańskie 172,12 
na dwa fortepiany — Eiter nha i Birydska. Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz Usposob. spokojne liry włoskie 44,90 
15,50: Program dladzieci: pogawędka „W ró. | dunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. Otręby żytn. standartowe zł 10,00— 10,50 | floreny holenderskie 357,70 
OPZZ ASA 0 OA w nd Aey oinal i v via EE nak a i 
Anieli Szelmińskiej, łamigłówki. 16,20: dni powszednie. N mowy 36 +, l 42,00— 440| Z tycia fowarzuustw. 
Skrzynka pocztowa, 1635: Lekkie zioseski | Standarty: T SGSN a dam lok] PPP 
ykonaniu Schipa, i i i $ on: 4 Arbia y Ą 
z płyt. 17,10: Gaet aa akane Sd PIA me Pszenica 742 g/l (126 £ h.) a zka zyc: WE: nę Z wd Wtorek, 15 maja 1934 r. 
tepianu. Transm. z Poznania. 17,30: Odczyt Zyto 698 g/l (118,5 £. h.) Siemie Ińiane A Pe eal ł A 58.00 Godz. 18,00: Koło Rodzicielskie przy szkole 
pt. „Polska Jagiellońska", 17,50: Odczyt | Oies 479 g/l (80 £ h) Piiubk 1. «NG 20 sodę e Uhanówidk, obranie: 
podróżniczy. 18,10: Muzyka lekka z kawiarni Jęczmień OAI, 673 g/l (114,1 f. h Wekase. ROWE bic t 200 — 4 60 kę JI Ern NIL. Posiedzenie zarządu w 
„ltalia”, 19,15: Skrzynka pocztow Ini- » pastewny 643 g/1 (108,9 f. h.j Groch w PEN b d i PPARA okaiu zebrań. 5 A y 
cza. „19,25: "Niaznanie" utwóry! Prata! > felie- Notowania z dnia 14 maja 1934 roku Groch ładalny mJ (00) zi igo a ways zy gacie am KEN i E vae 
ton literacki. 19,40; Wiadomości sportowe. | cena eena | Groch Wiktorja « « « «zł  25,00— 2850 | _ Soksi L sekcja lekkoatletyczna, Zbiórk 
19,47: Dziennik wieczorny. 20,00: Myśli wy- transakcyjne orfentseyina | Groch Folgera + s + « «zł 1700— 19.00 | 7 o 1. sekcja lekxtoalietyczna: ołórka 
brane. 20,02: Koncert solistów, Wyk.: Emma Żyto Ar SERA zł 12,00- 12,25 | Łubin niebieski. « « « «zł 6,00— 6,50 zawodników PĘKA s PO: mia- 
Szabrańska (m-sopran) i Eugenjusz Mossa- Usposob. spokojne Lubin żółty + « « « « -zł 7,25— 8,00 |. A ya KŻ W: sh eckiego. i 
kowski (baryton). 20,35: Recital fortepiano- : Seradela nowa - : « : - zł 10,50— 11,00| 7 17 goski Chori Mesat. Lekcja A ad eż 
wy Marji Barówny. 21,00: „Zamarłe miasto” | PSZENICA + * + + + -zł 15,00— 15,50 | rronicz. żółta. odłuszez. zł PST ATS CALA mt Ter: ŚŚ A l 
MARA 21,15: ŚR dac pieśni Szyba A Usposob. spokojne Koniczyna Biała « . WSE 65,00— 90,00 zarządu. PEN ARRA A 
yk.: kwartet chóralny Jerzego Siemionowa | Jęczm. browarowy « - -zł 13,75-— 14,25 ; ; ; a ERO a 
i Janina Kulczycka (piosenki), 22,00: Odczyt | Jęczm. przem. M ZA: 125 ie: Sak kj czerwona « » zł 140,60— 160,00 ikea AAA mi K. S ady sy Zebranie SDI 
w języku esperanckim pt. „Rezerwaty i Par- Usposob koi -} Ziemniaki jadalne - - » zł 3;25— 8,73 ekko-atletycznej pań i panów na Dois 
ki Narodowe w Polsce" (Kraków). 22,40: Je Egs 07 s Ziemniaki fab. za kg, */ zł rzy ul. Hetmańskiej. A e 
Odęzyt w języku francuskim pt. - Sporty Owies « . « + +”. ... zł 12,00—- 12,50 Ziemniaki sadzeniaki |: zł 4,00— 4,50 | — Towarzystwo Kołonji Letniej urzędników 
letnie w Polsce". 23,05: Muzyka ROAR Usposob. spokojne Płatki ziemniaczane - « zł 14,50— 15,50 Dyrekcji „Okr. P. i T. w Bydgoszczy. Zwy- 
ZAGRANICA, Moskwą, 17,30: Koncert symfo- | Mąka żyt. 5507, wł. worka zł tik 16/78 Eira ekowy: „al kiego ETE gae A pi WANE POLBY EPIA YI 
miczny. Wiedeń. 19.18: Msza f-moll Brück- | Mąka żyt. 63 wł. worka zł (75— 18,75 | Makuch słonecznikowy . z. + angl] Bój: og dak Fi ebranie w 
Bec ii sk- | Mąka żyt. 65'/ wł. worka z 17,75— Domu Czeladzi. 


sæ Perła Uzdrowis 


węglowe — tlenowe. 
Leczy skutecznie: 


|| i 530 


4+ 


» » 


DETZAT 


Dywany, firany 


thódniki, obicia meblowe 


poleca (24223 
„Bdelłsowea* 
Gieficzuisiicaa ZZ. 
Tren. 226. 


Szczególną uwagę xwraca 
się na speejalną szwalnię sty- 
Jowych i modnych firan. 


| Original — 
Rekord 


| NAJLEPSZY ROWER 
8130 


mamona 


Na sprzedaż 
buhaje eus 
i celne jatowice 


zarodowej hodowli przy 
Horstmann, Wolental 
poczta Pączewo 
< POLECENIA ya 
Podarki (9143 
nji św., zegarki, biżuterje. 
Skoraczewski, Dworcowa 


przystępnych cenach. 
powiat Starogard. 

stosówne do I-szej Komu- 

nr. 86, Obrączki ślubne. 


` Wszelką 

garderobę, gruntownie 
czyści, reperuje najtaniej, 
„Ekonomja” Dra Emila 
Warmińskiego 10. (9146 


Wózki 


dziecięce sprzedaje naj- 


taniej Szarowska, Dwor- 
cowa 25, mieszk. 5: (5174 


Wózki (9139 
dziecięce, najnowsze mo- 
dele nadeszły. Ceny zni- 
żone. Długa 5. Reperacja 
zamiany. 


(€I SPRZEDAŽE Ą 
Piac 


budowlany na sprzedaż. 
Leśna 38, Zarernbski. (0194 


Żadnych opłat dodatko 


k Ś 


Radoaktywne kąpiele solankowo - jodobromowe — borowinowe -~ kwasor 
Elektro i hydroterapja. — Iahalacje. = Pijalnia. 


reumatyzm, ischias, artretyzm, choroby 


kobiece, skrofulcze; 


Niezwykłe obniżone kuracje ryczałtowe we wszystkich sezonach 


wynosi w I i HI. sezonie kuracja ryczałtowa wraz z taksą 
klimatyczną, 2-krotną poradą i cpieką lekarską, wszelkiemi 
zabiegami leczniczemi i kąpielami, zaordynowanemi przez 
lekarza zdrojowego, oddzielnym pokojem, ze światłam,obsługą 
pościelą, bielizną i utrzymaniem (3-krotny posiłek dziennie). 
3-tygodniowa kuracja ryczałt. z 5-krotnym posiłkiem dziennie — zł 206,50 


w z 8- LJ w 


z 5 » - 


Prospekty na żądanie. 


Wszelkich Informacyj udziela Zakład Kąpielowy. 
GRA REES ETU ASO OB RO GO COB NY RED EN OM CE O ARD TZ CZD RDA 020 OSR COW GA EA AI CZ DZE 


700 . 
mórg, dobry majątek, oka- 
zyjnie za 100 tys. złotych, 
przy wpłacie 40 tys. zł. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydg. pod „A. O. 700”.(9125 


Łódź 
motorowa korzystnie na 
sprzedaż. Informacje Fa. 
P. Havemann, ul. Snia- 
deckich 84. (9135 


Dom 
dochodowy w śródmieściu 
z interesami, ogrodem 
sprzedam. Gdańska 60, 
właścicielka. (5203 


Sprzedam 
nowy piętrowy 
(9137 


domek 
Konopnickiej 5. 


Jadalkę 
sypialkę, gabinet. męski, 
salonik bardzo tanio je- 
szcze przed świętami 
sprzeda Sala Licytacyjna 

dañska 42 9145) 


Wózek 
dziecięcy i radjo, sprze- 
dam. Adres fili. (5182 


Smokingoewy 
garnitur tanio. Skład, Po- 
znańska 7. (9098 


Piła |: 
wahadłowa bardzo tanio 


na sprzedaż. Nowodwor 
ska nr. 26, (9134 
Jadalka (5207 


nowoczesna, tanio sprze- 
da. Stolarnia, Pomorska 3 


Dobrze 
utrzymany wóz myśliw- 
ski na sprzedaż. Hetmań- 
ska 25. (5197 


Urządzenie 
mleczarskie, motorowe, 
kompletnie bez maślarni, 
tanio sprzedaje. Oferty 
„Par“ Toruń, nr 74. (9128 


Nieruchomość 
okolica Kopernika, wpłaty 


Oterty 


10.000 poszukuję. 
(5177 


filja „Słoneczne”. 


wych. Dworzec, poczta i telefon na miejscu. 


las 


kich m 
g 


choroby serca itd. - 


go = zł 940, 
é — zł 268,— 


(8033 


PSE 


PPM 


50 do 100 zł. 
zarobku miesięcznie, jako 
uboczne zajęcie. Nieobęż* 
najmionego LINY: 
Centrala św. Wojciecha, 
Lwów. (9126 


Potrzebna 
dwie ekspedjentki biegłe 
w branży rzeźniekiej za- 
raz. Franciszek Manikow- 
ski, Grudziądz, Wybickie- 
go 28. (9129 


Kasyno 
oficerskie 67 p. p. w Brod- 
nicy poszukuje pierwszo- 
rzędnej kucharki z dniem 
1 czerwca 1934 r. (9138 


Służąca 
z gotowaniem zaraz po- 
trzebna. Jagiellońska 2, 
m. 19, (6173 


Fryzjera 


męskiego szukam. Dwor-| 


cowa 18. (5208 


Uczciwa 
służąca z wioski, chętna 
do wszelkich prac domo- 
wych i cośkolwiek goto- 
wania potrzebna zaraz. 
Fordońska 105. (5199 


Krawcowe 
bieliźniarki poszukuję. 
Hetmańska 5, m.2. (5200 


Służąca 
potrzebna tylko z dobre- 
mi świadectwami. WesSor 
ła 12. (5206 
Służąca (5185 
z gotowaniem do wszel- 
kich prac domowych pó- 
trzebńa. Grodzka 5, m. 11, 


i Fryzjerka (8136 
potrzebna. Nakielska 40. 


Fryzjerka . 
dzielna, na stałe. Sienkie- 
wicza 16. (179 


Fryzjerka (5181 
na stale. Pomorska 23, 


Krawcowa 
na męską bieliznę po- 
trzebna, Sienkiewicza 50, 
mieszk. 5. „(8198 


CE WEZ 


„18,75 


Bronisław Kubecki, Gru- 
dziądz, Sienkiewicza 4. 


Lakiernika 

do natryskowego lakiero- 
wania samochodów po- 
szukuje „Autoarma”, Zdu- 


ny 6. (3148 


DZIERŻAWY | 
a Riosk 
poszukuję lub bramę na- 
dającą się na takowy wy* 
|dzierżawię przy ruchliwej 
ulicy. Zgłoszenia „W. 99* 
(9091 


Dziennik, 


Warsztaty 
stolarskie, narzędzia, ubi- 
kacje tanio odstąpię. 


Grunwaldzka 36. (5201 


; Skład 
z mieszkaniem do wy- 
dzierżawienia zaraz. Wia- 
domość Toruń, Grudzią- 
dzka 75, 


Skład 
towarów krótkich, miesz- 
Wiad. 
(5195 


(8131 


kanie odstąpię. 
Dziennik filja. 
Woine 
garaże, warsztaty, stajnie, 
składnice, 
mieszkanie. 
nr. 8 spi 


trzypokojowe 
Szczecińska 
(9:51 


Wolności, Gimnazjalna 
nr. 4, II. (5184 


Dwa 
pokoje umeblowańe. salon 
sypialnia, używanie kuch- 
ni. Krasińskiego 11. (5192 


Bokój 
umebl. dla 2 panów 20 zł 
mies. Krzyżaniak, Stawo- 
wa 17. (8119 
Czysty 
Sienkiewicza 


słoneczny. 
(5180 


nr. 81—4. 


Używaniem kuchni. Plac 


Ładny 
pokój. Gdańska 62, I.(5176 
| 0 a EJ = OO I ACRE Gan dc 
È Pokój 
umeblowany.  Cieszkow- 
skiego 20, (5175 


‚Pokój 
niekrępujący. 
ki 4 — 5. 

Umebłowany 
zaraz. Wróblewska, Plae 
Piastowski 4. 45196 


Pokój (4873 
osobne wejście, elektr. 
światło, przy Pi. Wolności 
zaraz, Gimnazjalna 6—4. 


Kościusz- 
(5202 


Makuch słonecznikowy : zł 


j Potrzebne 
zdolne podręczne do krą- | 
wieczyzny. Śniadeckich 42 
m. 6. (9140 

„  Fryżjerka (9130 
może sig zgłosić zaraz. 


13,00— 


Dyskretny 
pokój, dobrze umeblowa- 
ny, osobnem wejściem 
poszukuję. Zol. do filji 
pod „Pewnośé". (5198 


3 pokojowe! 
Malborska 9. 


od 1. 6. 34 kuchnią i ła- 
zienką, Wileńska 9, 


4 pokojowe: 
I piętro. Gdańska 67. 


6 pokojowe: 
słon. Petersona 12, portjer. 


OEE 
Oddam 

pokój, kuchnię i ogród 

w procencie za. wypoży” 

czenie 2.500—3.000 zł. na 

dom. Podgórna 26. (9102 


Słoneczne 
mieszkanie 3 pokoje z ku- 
chnią I p. ul. 


jęcia, (9099 


3 pokoje 


kuchnia, kąpielka, I ptr..jĘ 


słoneczne, zaraz do wy- 
ia. Wodtke, Gdań- 
(5172 


5 pokoi 
wolnych, I piętro. 
ga 32. 


Mieszkanie 
dwa i trzy pokojowe. 
Emilji Plater, drugi dom 
od Senatorskiej. {5205 


Trzypokojowe 
Szczecińska wolne 1 czer- 
wca. Kujawska 9. (9152 


Dły- 
(5204 


«fóry 
z panów poda rękę pię- 
knej Krysi a odda mu swe 
serduszko na wieki, Ofer- 


ty pod „Krysia. (9124 
Do egzaminów 
ułatwiaj sobie pracę po- 
mocami szkolnemi ,Ha- 
wu“. Katalog obejmujący 
wszystkie przedmioty 
szkolne, wysyła bezpłatnie 
Wydawnictwo  „Hawu', 
Warszawa, Bielańska 5/35, 
(9125) 


Pod Bian. 
kami 23 zaraz do wyna- ý 


14,00 


podaje do wiadomości, że w 
obniża spłaty. 


m » 
u ” » 
rv 
ViVI 
Zapisy przyjmuje 
lońska 15, I p., codziennie 
rewo prowadzone przedszkole 
necznym dużym lokalu z og 


2089) 


Sekretarja 


sobotę, dnia 19 


EA 


z Ga Ema lic 


Peznański Bank dla 
łk 
9149) Oddział w 


Deułsche 


OH "OR 


im a z «PRZ Z 
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ma 
CU 
en 


W myśl § 83 rozporządzeni 
6. 1932r. o postępowaniu e 


6-cio klasowa Szkoła Powszechna „Rodziny Wojskowej” 


Kiaca bsza dlą wojskowych $ zl, 
II G 115 


==> Ooo E 
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nasze dla wszelkich czynności 


Bank für Handel u. Gewerbe Poznań 


Bank Spółdzielczy z 0. 0. w Bydgoszczy 
SZRANKI 


nadchodzącym roku szkolnym 
Gywilnych 10 sł. 
13 


167 ATR HAr Z 
1 e ia JSB, 


18 y » 0 „w 
t szkoly, Bydzószez, Jagiel- 
od 12—13-tej. Przy szkole wzo- 
dla dzieci od lat 3-ech w sto- 
ródkiem, za minimalną opłatą. 


maja 1934, są kasy 


miele. 


Handlu i Przemysłu 
Aveyina 
Bydgoszczy 


Volksbank i 
Inana 


a Rady Ministrów z dnia 25. 
gżekucyjnem Władz Skarbo- 


wych (Dz. U. R. P.) poz. 580 8 Urząd Skarbowy w Byd- 
goszezy podaja do ogólnej wiadomości, że dnia 17 maja 
pb. o godzinie 10-tej w lokalu składnicy przy ulicy 
Konarskiego 1, celem uregulowania zaległych należności 
podatkowych odbędzie się sprzedaż z licytacji od oferty 
niżej wymienionych przedmiotów: wóz piekarski, waga 
składowa, towary kolonjalne, urządzenia składowe, po- 


deszwy drewniana, lustro 


2000,70, 2 obrazy, lustro 


z podstawą, kanapa, szafa ogniotrwała, samochód rze- 
Źmieki „Puch*, maszyna do krajania wędlin, 2 wagi 
s'ołowe, lodówka duża, stół składowy z płytą marmur, 
lustro w ramie, szafonierka. (914 
Naczelnik 3 Urzędu Skarbowego. 


NN O a 


EKicyptiancjan demr ve olman. 

Dnia 16. 5. 1934 o godz. 11 przed poł. sprzedawać 
będę w Hali Licytacyjnej, Bydgoszez, Zbożowy Rynek 7, 
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą na ra- 
chunsk zainteresowanych: maszynę szewską, 2 leżanki, 
wage decymalną, szaty, lampy naftowe i elektryczne, 


obrazy, ramy, 2 łóżeczka 


cami i wiele innych używanych przedtniotów. 


Zdz. Sypniewski, 


dziecięce, 2 łóżka z matera- 
` (9150 


koncesj. taksator i licytator. 


d przystawkę do stada 


z głowicą i kotlem powietrz- 
nym poszuku!emy. (9121 


impregnacja 
| Marszałka Focha 4. 
DANTEN. EONO TE 


Limuzyna Chevrolet 


6 cyl. Coach w dobrym 

stanie na sprzedaż. Ce- 

na gotówkowa (9127 
zł 2750,— 


STADIE- AUTOMOBILE 


Sp. Z 0, 0. 
nl. Mazowiecka 21, tel. 1602. 


dz 
rat 


z0% rabatu na maty i 504 na 
„ czy cera sucha, czy tłusta. 


natne p'amy, zmarszezki, Czerwo- 
ność nosa 1 inne błędy piękności. 
Cera staje się olśn'awaj,co czystą 
i pełną młodocianej świeżości, Cena 
zł 2 00 pzy, ąz zł 300 Sne- 
cialna oferta: 

8 dni wycinek niniejszego ogłoszenia z zamówieniem, otrzyma 


Dr. Nic, Kemeny, Cieszyn, skrytka poczt. 100/1083. 


Nieruchomość 


z restauracją i kawiarnią do na- 
bycia w powiatowem mieście na 
Pomorzu. Cena nabycia ca. 98 000 
zł, Dochodowość bardzo wysoka. 
Dużo wycieczek w letnim i zimo- 
wym sezonie. (9182 


Pozatem korzystnie do nabycia 


zen R 45 UR 
z zapedem elektrycznym | moto» 
rowym. Zdolność przemiału ca. 
2010n na dobę. ` 
Zgłoszenia należy skierować da 
adminisiracji Dziennika Bydge- 
skiego pod „DIST. 


Składaki „Piast 
motorki do kajaków 
ty! typu „Kónig” 
pes ref a IT RE 
| A. Florek, Bydgoszcz 
ulica Jezuicka 2. - 
Cenniki na ządanie. ` 


W ciągu nocy | 
15 lat miodsza 


chi uyciu orjentalnego prepas 
u łuszczącego „A LM AV usuwa- 


iącesa piegi, wągry. pryszeze, bru- 


to prześle w ciągu 


üuży pakiet. Prostę o podania, 
(8033 


Dnia 15 maja 1934 r. rozstał się z tym światem mój 
najusochańszy mąż, nasz ojciec, teść i dziadek ś. p. 


Michał Drzewiecki 


przeżywszy lat 76, o czem zawiadumia stroskana 


Bydgoszcz, dnia 15. V. 1934 r. 


Pogrzeb odbędzie się w 
z kaplicy cmentarza parafii 


IE 


| 


"są Szczytem iako 


Żądać w 


HUNNER RRNA 


MMAREKANI 


(znak fabryczny) 


Kilkakrotnie nagrodzone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotemi medalami. 


Firma istnieje od r. 1890, 


A (7326 
SARMINTO VONTA TETTEN 


Rodzina. 


środę 16 bm. © godz. 4-tej 
Najśw. Serca Jezusowego. 


ID 


ści i elegancii. 
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szędzie! 


Czytajcie „Dziennik Bydgoski” 


Napisowe słowo (tłusto) 


K POLECENIA 

Kapelusze (6729 
damskie i męskie przyj- 
muję do fasonowania i 
czyszczenia. Pomorska 35. 


Szalówki 
poleca Suligowski, Gdań- 
ska 128. (9083 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u / (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 

Uwaga na adres Długa 10. 


Książki (9101 
dopierwszej komunjiświę- 
tej, różańce, łańcuszki, me- 
daliki, pamiątki, świece, 
lilje i wianuszki. Stary 
Rynek 1, „Tani Bazar”, 


Nagrobki (6324 
w różnych gatunkach i 
wykonaniach- poleca naj- 
taniej R. Strehlau, Zakład 
kamieniarsko- rzeźbiarski, 
Bydgoszcz, ul. Śląska 20. 


Kapełusze damskie 
z powodu likwidacji bar- 
dzo korzystnie do naby- 
cia ul. Dworcowa 22, I. 
ptr, naprzeciw Hotelu 
Gastronomja, narożnik ut. 
(Gamma. Przeróbki i ka- 
pelusze damskie odbierać 
tamże. (8650 


Obciąganie 
budki i reperacja wózków 
dziecięcych. Kaszubska 21, 
mieszk, 1, „ (9002 


Place 
budowlane, domek sprze- 
daję tanio. Łaganowski, 
Kozietulskiego 8. (5163 


Skład (9040 
kolonjalny z pełnym wy- 
szynkiem wódek oraz kon- 
cesją okazyjnie tanio 
sprzedam. Zgł. Dz. Bydg. 
"Toruń pod „Okazja”. 


Dobrze 
zaprowadzony zakład den- 
tystyczny w.małem mia- 
steczku korzystnie na 
sprzedaż. Of. pod „Jedy- 
ny na miejscu”, (9110 


Ceny ogłoszeń: 


ną dalszych stronach 1,00 zł, za milim. 1 łam., 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowy 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: 


słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo 
i, w, z, a = każde stanowi jedno słowo. 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


e—a 


25 groszy, każde dalsze 


6.090 
mórg, znakomity majątek, 
dobra komnnikacja, wy- 
jątkowa okazja, za 450 tys. 
zł, przy wpłacie 250 tys. 
złotych. Zgłoszenia do Dz. 
Bydgoskiego pod „H. W. 
100”. (9122 


Sprzedam (9108 
korzystnie dobrze zapro- 
wadzony skład papieru 
dawn. galant. i szklarnia 
w pow. mieście przy głów- 
nej ulicy, z powodu wy- 
jazdu tanio do nabycia. 
Zgł. do Adm. pod „4.000* 


Małą (9092 
nieruchomość placem 
sprzedam. Łokietka 33. 


Dom 
dwupiętrowy w śródmie- 
ściu, śpichlerzem nasprze- 
daż. Cena 10 tysięcy, wpła- 
ta według ugody. Juljan 


Stoppa, Chojnice, Szew- 
ska 7 (Pomorze). (9114 
Skład 
z mieszkaniem tanio, Wia- 
domość Dziennik. (5183 

Gabinet (5146 
męski, flamandzki styl, 
wspaniały, bogato rzeź, 


biony, oraz sypialnia kre- 
mowa, francuski styl, ta- 
nio sprzedam. Adres filja. 


Kajaki 
na sprzedaż. Toruńska 16 
w: podwórzu. (9113 


Maszynę 
damską bębenkową tanio 
sprzedam. Poznańska 7, 
portjer. (9104 


Rower (9105 
'Torpedo. Kordeckiego 11/7 


Serwis 
porcelanowy sprzedam. 
Toruńska 6—1. (9112 


Rower 
męski tanio na sprzedaż. 


Pomorska 11—4, (5191 
Maszynę 
do szycia  bębenkową 


sprzedam. Szczecińska 6, 


m. 19, III. wejście. (5187 
Dębowe 
sypialki 320 zł. stoły, 


łóżka, szafy, kanapy sprze- 
dam. Nakielska 15, sto- 
larnia. (9141 


szer. 67 mm. 


4 ŚRODEK OCHRONNY 
PRZECIW CHOLERZE DROBIU 


© 
Wapno 
Cement portlandzki 
Gips, Papę dachową 
Rury studzienne 


orazwszelkiematerjały bu- 
dowłane dostarczamy po 
bardzo niskich cenach 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 


3242 


ul. Gdańska nr. 140. 
Tel. 306. Tel. 36i. 
5995 


z motorem przyczepnym 
lub małą motorówke ku- 
pię. Zgłoszenia Garbary 
20, mieszk. 7, (9087 


Drobne 


5 Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 16 maja 1934 r. 


Ubezpieczelmia Społeczna w Forumi 
podaje do wiadomości, że w dniach od 15 do 23 maja 1934 r. zarządza wybory lekarza domowego. 


Ubezpieczeni zamieszkali na 
pieczalni i dokonać wyboru lekarza 


Dr. Betlejewski ul. Król. Jadwigi 


„ Goławski „ » ck 
„ Jaworowicz „ Piernikarska 
„ Manowski ,„ Szeroka 
„ Swinarski ,„ Szeroka 


terenie miasta Torunia, winni się zgłosić do Ubez- 
domowego z pośród następujących lekarzy: 


Dr. Wyrzykowski ul. Bydgoska 


,„ Zapałowski 
Zmyślony 
Zurawski 


członkowie jego rodziny będą korzystać do końca b. roku. 
Ubezpieczeni, których nazwiska rozpoczynają się na litery: 
Od A do D winni się zgłosić w dniu 15 maja 


» J 


LL) LL) Lb) 
na K sy 33 
od LL do M ss 95 
39 N 33 R 59 39 
35 S 53 v 59 559 
ww, Z ss s 


Wybory 


LL) 57 73 16 
33 733, LL 17 
35 | l 359 „99 1 8 
99 ; Łk) 55 19 
55 55 59 22 
T 39 7y 23 


ul. 3 Maja Nr. 17 w godzinach od 8—13-ej.i od 16—20-ej. 
Ubezpieczeni, którzy w oznaczonym terminie nie dokonają wyboru lekarza domowego, 
zostaną przydzieleni do lekarzy domowych według uznania Ubezpieczalni. 


Uk|bkezpieczalimiea Społeczna 
wy Maprusuniwi. 


9117 


Agenci 
portretowi poszukiwani 
do sprzedaży portretów 
„Semi-Email” na bardzo 
dogodnych warunkach, 
Zakład Portretowy „Re- 
nesans”, Kielce, skrzynka 
pocztowa 220. (9086 


głoszenia 


Potrzebna 


podręczna. Adres Dzien- 
nik Bydgoski. (9088 


Panienka 
która umie szyć na ma- 
szynie, potrzebna. Herma- 
na Frankego 3—1i. (5186 


POSADY y 
WOLNE 3 


Pokojowa (8588 
zgrabna,rutynowana z do- 
bremi świadectwami pier- 
wszorzędnych domów po- 
trzebna zaraz. Osobiste 
zgłoszenia od 2—5-tej po 
południu we filji Dzien- 
nika Bydgoskiego lub 
oferty pisemne z odpisem 
świadectw do filji Dzien: 
nika Bydg. pod „Z. P.” 


Biżuterja (8649 
na raty, Akwizytorzy w 
całej Polsce poszukiwani. 
Pensja, prowizja. „Artjub*, 
Warszawa, Hortensja 6. 


Czeładnik (9109 
piekarsko-cukierniczy, do- 
bry fachowiec zaraz po- 
trzebny. Pruszkowski, O- 
brzycko p. Szamotuły. 


€zeladnik 
szewski potrzebny zaraz. 
Gdańska 22, (9106 


powinien 


czytany! 


Fryzjerka 
potrzebna. Grunwaldzka 
ur. 52, (9100 


2 dzielnych 
fryzjerów poszukuję. Dal- 
ski, Kujawska 30. (5167 


Służąca (5170 
potrzebna. Senatorska 11. 


Uczeń 
do składu konfekcji może 
się zgłosić. Oszczędnopol 
Bydgoszez, Stary Rynek 
nr. 22. (9037 


Czeladnik (5188 
piekayski młodszy (piec 
piersiowy) zaraz potrzeb- 
ny. Deja, Sniadeekich 11. 


Potrzebna 
dziewczyna z wioski do 
dziecka i robót domowych 
Zgł. ogrodnictwo Hellwi- 
ga, 5 śluza, Okole. (9094 


Służąca 
do-prac. domowych z go- 
towaniem potrzebna. Ko- 
zietulskiego 15. 


(51711 Dzienniku. 

zy z 0 Ed 
25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., 
m. 


padnie w krótkim czasie 
na loterji w czwartej klasie!!l 
Każdy kupiec niech pamięta, 
że za tydzień mamy święta. 
Chcąc pozyskać klientelę 
i z sprzedaży zyskać wiele, 


dać ogłoszenie 


a będzie miał powodzenie!!! 


„Dziennik Bydgoski" wszę- 
dzie znany i od wszystkich jest 


Więc reklama w nim 
nadana jest dla Gie 


pidana wygrana! 


Fryzjerka 
na stałą posadę potrzebna. 
Grunwaldzka 14, (9116 


EK POSADY X 
POSZUKUJĄ 


Poszukuje 
posady jako młodsza biu- 
rowa, za skromnem wy- 
nagrodzeniem. Łaskawe 
zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod „Gimnazjastka*, (8952 


Pomocnik 
fryzjerski z kartą rze- 
mieślniczą poszukuje po- 
sady. Oferty agentura 
Dziennika Bydgoskiego, 
Kruszwica. (9115 


Szofer 
kawaler poszukuje jakiej. 
kolwiek posady, wóz obo- 
jętny. Oferty pod „Gor- 
liwy”. (9097 


Szofer 
z małem wynagrodzeniem 
szuka posady, Adres w 
(9142 


Omyłki, 


Poszukuję (4930 
mieszkania 4—5 -pokojo- 
wego w śródmieściu, ewtl. 
wynajmę willę na Bielaw- 
kach. Oferty z ceną filja 
Dziennika „Dyrektor”. 


Poszukuję 
4 lub 5 pokojowe mieszka- 


nie. Telefon 1906, (9096 
EK POKOJU M 
POSZUKUJĄ Á 
Poszukuję 
elegancko umeblowanego 
niekrępującego pokoju. 
Najchętniej na parterze 
lub I piętrze, w centrum 
lub rejon dworca. Oferty 
pod „Te-es*. (9095 


K POKOJE y 
WOLNE 4 


Pokój 
komfortowy.  Cieszkow- 
skiego 1—1, (5189 

Pokój 
Chocimska 20—1. (9107 

Pokój 
Wełn. Rynek 6—8. (9111 

Pokój 
umeblowany. ŚSwiętojań- 
ska 21, m. 6. (5166 


Pokój 
3-go Maja 5, m. 1. 


Dla poszukujących posady 2. sniżki. | 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. . 
które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, |Ą 


nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia, 
ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. | 


ECE E 


(5168 | g0. 


„ Szeroka 
„ Kościuszki 
„» Mickiewicza 


Z pomocy wybranego lekarza ubezpieczeni względnie uprawnieni do pomocy lekarskiej 


odbywać się będą w wymienionych dniach w gmachu Ubezpieczalni przy 


Letniska 
payuk dla dziecka 10 
lat z matką na 2 miesią- 
ce, las - woda, dobre wy- 
żywienie wiejskie. Oferty 
A, Wiśniewska, Toruń, ul. 
Kopernika 7. . (9118 


ECeer=3 


Uwaga! 
Autobus firmy Bogaczyk, 
kursujący regularnie na 
linji z Bydgoszczy do 
Chełmna o godz. 9-tej i 
1755, z Chełmna o godz. 6% 
i 14. . (5133 


Zo 
ma list Iza poczcie. (9103 


Oddam 
chlopca 20 miesięcznego 
na własne. Adres Dzien- 
nik, (9993 


Mimo DA 
Pracownik 
umysłowy, wiek średni, 
bez środków do życia, za- 
pozna panią niezależną, 
która dopomoże do obję- 
cia posady wzamian za 
pracę, wdzięczność lub pó- 
Zniejsze małżeństwo. Zgło- 
szenia pod „Bezrobotny” 
do Dziennika Bydgoskie- 
(9080 


Gdy się dentyście wyłamią zęby grzebienia.. 


O ZZL Z ZI OOOO ZOZ 
Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 


Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, 
Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku 


drożej. 


Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynia 


